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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Wojna czy pokój!
iPodezas ostatnich rozpraw nad budżetem 

wygłosił Ks. Arcybiskup Józef T e o d o ­
r o  w i c  z, jeden z luminarzy naszego Se j­
mu, mowę, pełną, głębokich myśli, a ujęta 
iw wytworną formę krasomówczą, Mowa Ul, 
poruszająca z katolickiego punktu widzenia 
najbardziej aktualne zagadnienia w dzic- 
klztnie naszej zagranicznej i wewnętrznej po­
lityki, godna jest przez swój gorący potryo- 
tyzm i sad wytrawny stanąć obok tylu zna­
komitych przemówień, jnkie ongi wygła­
szali w Izbic senatorskiej polscy Książęta 
Jvo-’ciola.

v(T.) Wojna, czy pokój ? Oto zagadnie­
nie, które zaciężyło na nas. Pokoju pra- 
gub my szczerze, ale nie tak, byśmy tym, 
którzy migocą nam w oczach zludnomi wi- 
tlziadłami pokoju, nic umieli odpowiedzieć 
siła. RiułOyny zwycięskiej armii naszej po­
twierdzają moje słowa. Tam my myślimy
0 problemie: co myślą nasi nieprzyjaciele? 
Cdiarują nam pokój, alo wyzyskują hula 
sposobność, aby woj.-ka zgromadzić i roko­
wania przedłużać. Próbują roznamiętnie 
masy, rzucając kość niezgody między nic 
A rz.jd i zwalając odpowiedzialność za nie- 
Bojśćie do skul ku zawarcia pokoju na rząd
1 i wojsko.

To jest przejrzysty plan, z którego na­
bieramy przekonania, że bolszewizm zawsze 
będzie myślał o ofonzywie na Polskę, jeśli 
bie z bronią, z to z propagandą i pieniędzmi, 
phuą ttas za wszelką cenę pokonać i zdo­
być dla siebie. I w teru tkwi dla nas wiel­
kie niebezpieczeństwo. Bo i czemże .jest 
bolszewizm? Jeśli spytamy o to Tarnina, 
to jest on niezem innem, jak ortodoksyj­
nym socyalizmem, rzekłbym nagą duszą so- 
pyalrzmu, którego ideałem jest dyktatura 
proletaryatu. Je ś li się odwrócimy od dok 
jtrynera Lenina, a  popatrzymy na robotę 
Trockiego, to zobaczymy, że bolszewizm 
jest tak długo wiemy s&cyaliziaowi, jak 
Bługo przez gwałt i mord pnie się do wła- 
fczy, a le sprzeniewierza się sam sobie z chwi­
lą. gdy tę władzę ehcc utrzymać.

Bolszewizm kompromituje z dwóch stron 
kocyaiizm: od strony teoryi i  praktyki. Bo

Eoainy, imperyalistyczny zmysł rasy Bron- 
teina pokruszył sam tc tablice, na których 

(były napisane przykazania socyalizmu. Za­
czął od sowietów' wojskowych, a skończył 
Ba dyktaturze wojskowej. Źacząt od walki 
t  piutokracyą, a skończył, wodle słów tv:if-

Łych socjalistycznego mówcy, na uzależ- 
ieniu się od niej. Zaczął od grzebania cara­

tu, a  skończył na wskrzeszeniu jogo widma 
i unieśmiertelnieniu czynownika rosyjskie­
go w czerezwyczajkdi, na których oparł 
6wą potęgę. W każdym razie bolszewizm 
Pyssał lłooyę. a zniszczył ją  tak  iż sam się 
llusi i krztusi we własneni dziele zniszcze­
nia.

Ja k  szarańcza, która zniszczyła wszyst­
ko w jednem miejscu, musi iść naprzód, tak 
f bolszewizm stoi dziś przed alternatywą:

Elbo przez odgrodzenie się od reszty świn- 
i  udusić się samobójczo, lub też, iść na­

przód i zdobyć przedewszystkiem Polskę. 
P tein wiedzieć musimy i na. Sfen/.ywę po­
trzeba nam wszystkim gotować 1 ontrofen- 
fc\ WO.

Kusimy wdęc zespolić się we wspólnym 
programie kontrofenzywy. Musimy najpierw 
przeciwstawić się wywrotowym ideałom, 
które z mistrzostwem rozwinął. Dla szero­
kich mas konieczne jest przeciwstawienie 
bolszewizmowi zdrowych zasad. Sądzę też. 
że nie będzie zbyt gorący apel do tych, któ- 
f--y zajmują się sprawami robotnirzemi, aby 
nawet w tonie unikali karmienia samym 
Oclem i żółcią, przesadzania nieraz krytyk, 
jydc bodzie może zbytnią śmiałością wyra- 
Nnlo nadziei, iż w przyszłości wolnoby by- 
•o Ozyczerinowi powoływać się na pewne 
Prgana -w Polsce, jako na pokrewne sobie. 
Jedli pewne odłamy polityczne będą na 
S;'.paltach swej prasy kokietować z bolsze- 
"izm em , to i co pomoże wynosić autory­
tet organów rządzących, a więc sług Rze­
czypospolitej, skoro równocześnie spiskuje 
*bę przeeiw samej Pani i królowej.

_ Jeśli ubóstwo, niedostateczne zaopatrze-
hio jest podłożem dla bakcylów bolszewi-
^hu, to kontrofenzywa nasza polegać będzie

R edewszystkicm na zorganizowaniu wy- 
■nej, owocnej pracy. Bez pracy w kraju 

, oajiepeza gospodarka finansowa niczego 
£10 dokaże. Bardzo śmiałe są próby tych, 
r® obecnie dcierżą stor finansów w ręku, 
T^tkv , loma finansowej gospodarki Doty- 
^.ią  one i ujmują mnóstwo cale finanso­
wych problemów i sdają się zapowiadać do- 

Ale co jpomoże i najgenialmeisza' sy­

stem finansowy, jeżeli natknie się na bankru­
ctwo wewnętrznego ducha w narodzie, któ­
ry nie zechce skutecznie pracować. Dlatego 
potrzeba nam jest budzić w spoIetzeAstwue, 
a wr szczególności u robotnika poczucie, że 
prawdziwa miłość ojczyzny i rzetelne je j 
budowanie domaga się od niego zamiłowa­
nia- m acy i poświęcenia w pracy.

Najemnik nie wydżwiga Polski, ani je j 
nie .uratuje. Zn pi zoczeniem prawdziwego 
patryotynnu i zabiciem pracowitości jhst 
wzbudzania walki klasowej. Bo i cóż stąd, 
że żołnierz walczy na froncie o pokój, je ­
żeli wewnątrz 'wszystko zmierza do tego, 
ażeby rozniecić powszechną wojnę rolnika 
przeciw robotnikowi, bezrolnego przeciw 
rolnikowi, wszystkich przeciw wszystkim. 
Duch klasowej walki ogranicza leż zawsze 
pracę do lmnimnm.

Jakież to więc jest przećhviaństwo: do­
magać sic od żołnierza, by się poświęcał za 
ojczyznę i ginął za nią, a robotnikowi po­
kazywać tę ojczyznę. jako lca.sę, z której 
powinien jak  najwięcej wyciągnąć, a  n aj­
mniej w nią włożyć, Robotnik powinien 
zrozumieć, że podcinając strajkami w nie­
skończoność organizm pr.ństwowy, sam 
podcina gałąź, na której siedzi, bo bankni- 

jcr.wo ducha, pracy jest bankructwem pań­
stwa, a bankructwo państwa dotyka szcze­
gólniej robotnika. Powinni też to zrozumieć 
sami przywódcy rzesz robotniczych, żc 
przez rozdmuchiwanie instynklóvć egoizmu 
i nienawiści, oni sami wbrew srrej woli pra­
cują dla bojszewizmu. który już dziś. jak
0 tom świad zy ostatni strajk polityczny, 
wrdziera z ich rąk władzę i wpływ na 
masy.

Stąd należy powitać z uznaniem odruch 
samoobrony społeczeństwa przeciwko zama­
chom na rozwój i byt. ustroju państwowe­
go. Tu społeczeństwu naszemu jest ostrze­
żeniem bierność i apatya Rosyi.^' która ją 
właśnie zgubiła. Mówca wita pierwsze pró­
by samoobrony społeczeństwa, jako praw­
dziwą ,,armię zbawienia1* Polski.

Potrzebujemy pokoju wewńiętr/ftego, 
a także i religijnego. Przemawiam w tej 
chwili tylko ze stanowiska, obywatelskiego
1 narodowego. W e wszystkich państwach 
podczas prowadzenia wojny ustają walki 
partyjne, a zwłaszcza religijne. My mamy 
jeszcze specjalne powody, aby wystrzegać 
się wewnętrznej niezgody. Pomnijmy na 
plebiscyty nasze, pomnijmy, że działają tam 
apostaci narodowi, jak  ksiądz Niogórski. 
którzy starają sic lud odwrócić od Polski, 
wskazując na to. że Pol-ka nie da mu wol­
ności religijnej. Niestety ostatnia dyskusja 
antykościelna w Sejmie wskazuje na to, jak 
dalekie są niektóre stronnictw:!, od zrozu­
mienia powagi chwili.

Kto był świadkiem owej rozprawy w S e j­
mie na tmnat znany kwesty! religijnej, ton 
mógł podziwiać znakomitą seencryę przed­
stawienia. Niczego w niom nie brakowało, 
ani patosu, rozdzierającego szaty z oburze­
nia. ani wiecowych zwrotów' i refrenów, 

ani czułych spojrzeń w stronę budki sufle­
rów, ani pomocy wydatnej od strony ich 
w okrzykach i z góry dobrze ułożonym 
akompaniamencie. Nie brakło nawet nie­
odzownego w takich razach, księdza gdzieś 
tańczącego na weselu pod Krakowem.

Rozmyślałem sobie: no, nie .jest jeszcze 
z nami tak źle, jeżeli po tyln truciznach, 
zadanych Kościołowi przez rządy zaborcze, 
tyle tylko plag mc.gą z ukrycia jogo wro­
gowie wycisnąć na jego szaty. Aż oto za­
czyna. się obrona apologa księdza, aposta­
ty, którego życie niemoralne, a nawet cy­
niczne jego prciokcye kwalifikują się jako 
przestępstwa, objęto kodeksem -karnym. CS 
panowie, którzy się tak gorszą tańcującym 
księdzem, czułe robią westchnienia ku swo­
jemu protegowanemu. Plan ich był aż nad­
to przejrzysty i jasny. Przegrawszy walkę 
z Kościołem w otwartem polu przy umie 
wyborczej, próbują oni teraz wprowadzić 
konia trojańskiego do Kościoła i w jego 
wnętrzu ułożyć owego kapłana wraz z po­
mocnikami z Ameryki. Gratuluję wyboru 
tym heroldom, którzy za użdizienicę konia 
prowadzą wśród fanfar i trąb, pośród okrzy­
ków i mafufćstae-yi. Wszystko to razem je ­
dnak jakżeż jest smutne i jak  zawstydza­
jące. Za kogóż to się ma Ptein i to zebranie, 
skoro mu się podaje podobną strawę i jakąż 
to odpowiedź śle się ludowi katolickiemu 
na, miejscach plebiscytowych na jego py­
tanie?

Jeśli mam teraz zdanie moje wyrazić 
wogóle o pracach w Sejmie, to ostrzega­
łyby mnie przed krytyka słowa Mickiewi­
cza, iż „dziurę w obrazie lada kiep ćlopa- 
trzy“. Sądzę owszem, iż, mimo wszystkich 
błędów, Sejm dotąd przynajmniej zdołał 
utrzymać, iedn-o. to iest równowagę siły w

społeczeństwie. W płynnym stanic, w ja ­
kiem się znajduje nasze społeczeństwo, Sejm 
mimo wszystko był owyni punktem sta­
łym i trwałym równowagi i to jest jago 
wielką zasługą. -Nie' można też czynić S e j­
mowi zarzutów co do pracv. zwłaszcza pra­
cy nad konstytucją.

Gdyby nie skrupuły prawnicze posłów le­
wicowych o możność, czy niemożność przy­
jęcia posłów z Poznańskiego, które zabrały 
kom isji konstytucyjnej literalnie kilki, ty­
godni czasu, mielibyśmy do dzisiaj już kon­
sty tu c ję  gotową. Nie mamy je j jeszcze do­
tąd, ;de mieć ją  będziemy niezadługo skoń­
czoną. fl urażam więc wprost i za niesłuszny 
i za niezdrowy istny paroksyzm gorączki, 
nawołującej wciąż: skończcie prędzej z kon­
sty tu cją ! Trzeba się przecie i z tern liczyć, 
że osób zawodowo wykształconych dla usta­
wodawstwa konstytucyjnego mamy bardzo 
niewiele, a  ci się uginają pod nadmiarem 
pracy. Niech więc nikt nie domaga się rze­
czy niemożliwyc-.li, które, gdyby były możli­
we- byłyby szkodljwe. bo nadmierny po­
świecił w uchwalaniu konstytucji skazałby 
nas na plagiat, bo nie spięlibyśmy na to 
czasu, ażeby się y.m yśkć w duszę narodu 
i w dudra jego prawodawstwa i bralibyśmy 
pierwsze lotmze .ustawodawstwo, z brzegu. 
bvle do końca dobić.

Krwawe rozruchy w Poznaniu.
Poznań, 2 maja.

(Wsie wy nagrodzeniu. — Zwodzenia kolejarzy. —
A::iU,.r-y:: k:'i>!!'!)is,tO\v. — Przykro "oskarżenia. —
Niesforna nolieyn. — Ofiary. — Groźny pochód —
Próba bolszowizimi. — Stan wyjątkowy. — Od­

porność społeczeństwa. -  Zwyeięski Poznań). Warszawa. P. A. T. Wtorkowe posiedzenie 
Poznańskie wydaje się przyjezdnym krainą sejmowe zaczęło się o goclz. 4 min. 45 po po- 

mlekiem i miodem płynąca. W rzeczywistości J ludnie.
daje sic tu jednak coraz bardzioj-odezuwać bole- Po uu>veleniu uilopu i odczytaniu interpela- 
śnie drożyzna, wciąż wzrastająca, a tem dla hi-  ̂cyi zabrał glos marszałek i oświadczył:
(Lności przykrzejsza, że zarówno rząd. jak i pry j 2, rocznicą wczorajszą, promiennego alitu, 
wat.ny przedsiębiorca trzyma s:ę starego cenni-1 p ^ ry Polska, ehvlaca się ku upadkowi, prze- 
ka wynagrodzenia, które dziś nawet na wijważ- j kaaa,a jaKb ^ lam ent następnym pokoleniom, 
mejsze potrzeby «  wystarcza Małe wynagro-1 M egta ^  chwi|a w której sprawdza się wp

się ich. szczęściom krótkie, panowanie. Gdyby 
polieya, która od pierwszych strzałów nae pn- 
liosła najmniejszej szkody, zachowała nadal 
spokój i ostatecznie, na komendę, oddała salwę 
w powietrze, plany komunistów' chybiłyby je­
dnak celu. Ale polieya okazała się niesforną. 
Bez potrzeby i bez rozkazu dała się unieść zde­
nerwowaniu i na strzały odpowiedziała salwa­
mi. Kilku wachmistrzów, z prawego skrzydła, 
skierowało karabiny w ttuan. Padły dna trupy 
i dziesięciu rannych. Tłum rozprószył się, ale 
tylko po to, by -za chwilę uróść w potęgę, bo 
obejmujących komendę komuństów poparli te­
raz nic tylko robotnicy, ale zjednoczony z nimi 
w pie.iW.szom oburzeniu, chwilowo obalamuco- 
ny, rosnący z każdą sekunda odruch całego 
społeczeństwa. W pół godziny potem sunął uli­
cami Poznania groźny pochód. Wśród morza od 
krytych głów wysoko wznosiły się nosze, czar­
ną przykryte zasłoną, a na nich spoczywała, 
ofiara rozruchów, robotnik, z gałązką białego 
bzu na skrwawionych piersiach. Poznań trzymał 
wtedy z demonstrantami, gotów upomnieć się o 
krzywdę, dla sprawców nieszczęścia surowy, 
bezwzględny.

Oprzytomniał dopiero Poznań w swym bólu 
i rozgoryczeniu, kiedy komuniści spróbowali z 
belo:, od manifestacji pogrzebowych przejść do 
rewolucji bolszewickiej, do ogłoszenia rad ro­
botniczy cii, na co widocznie liczyli z pewnością, 
jeśli w Berlinie już w poniedziałek rano rnó-

Z-w yczajne ( i a  w iersz  n o n p a rel. la b  J e j«  u iie i łc e )  U h  2  —,  uk ład  la b e la ry c ro y  m
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X rttcrolc.fi . . .  .  < • -
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P a sk i (2 i S s iro r .ica )  .........................................  lOO1—
Z a łą c z n ik i, i r o s je k t y  i t. p. d la  p rcn m a a ra lo ró w  
m iaisw rw yci. i z a a iia lsco w ycn  za  H5S opzeraplarap .  I ’—

i w i on o o p r z e w r o c i e  w P o z n a n i u  i  pw 
wnem zwycięstwie niprnieckiom. W chwila, kie­
dy dowiedziano się, że miejscowi komuniści, 
w y ł ą c z n i e  N i e m c y ,  rozbroił małą załogę 
więzienia garnizonowego i wypuść:li dwustu 
zbrodniarzy, a potem strzelali na Placu Święto- 
krzyskmm do polskiego wojska i k i l k u  żol -  

j n i e r zy z a b i l i ,  a zranili komendanta miasta,
: Poznań rozruchy bezwzględnie potępił i przeciw 
.sprawcom zajść opowiedzieli się pierwsi dotycli 
czas najbardziej zapamiętali robotnicy. O go­

dzinie 10 wieczór ogłosiła władza, przy złowie­
szczym wiórze trąb, stan wyjątkowy dla Pc- 

, znaniu i okolicy, na. ulicach pojawiły się oddzia 
ły wojska, ale ostrożność była już o tyle zbę­
dną, żc Poznań sam objął straż ł w dniach na- 
stępjjy (;■ cz ij.ic  baczył, oy zamach przeciłĘ;' 
koltfc nic j o wtórzył 0.i_. wjęnej.

W ilw-i dn: |< y.ijścuicli g o  zh do Posmaria 
wieści o tryumfach polskiego wojska. Całe mia­
sto przybrało się odświętnie. W oknach i na 
(hu-hac-Ł zafurkotały barwne proporce z bialyia, 
orłem i Poznań cieszył się serdecznie sławą 
polskiego oręża i zwycięstwem nad próbą do­
konania bolszewickiego przewrotu w ukocha. 
nem mieście. Dzień 1 maja mina! spokojnie i 
nic nic zamyilo wy teżonej pracy. Dopiero w 
poiuodziałek zamanilcstował zr.ów Poznań swą 
polskość. święcąuroczyśi- e wielki dzień kon­
stytucji, bezkrwawej rewoiucyi rożsadlcu i mS- 

! łości Ojczyzny'. STRP.

dżemie i wzrastająca eony — to źródła powsze­
chnego rozgoryczenia hodności Szczególnie upo 
śledzonymi by^iwioisi priycowffey warsrtątów
kólejowyarh, otrzymujący ty U: o do 2.50 młc. za 
godzinę pracy. O podwy żkę płacy upominali się 
spokojnie tylko przez związki zawodowe przez 
cało trzy miesiące. Wkońeu się miarka ciorjdi- 
wości przebrała. Robotni:, który niedawno oka 
zal tyle poczucia obywatelskości przy odbiera­
niu Niemc-osn Wielkopolski, dal się powodować 
agitatorom.

zya Mickiewiczowska o chwili, gdy oriy nasze 
lotem błyskawicy spoczną na dawnej Chrobre­
go granicy, —

Orły nasze niosą dsiś ludności, zamieszku­
jącej Wołyń, Podole i Kijowszczyznę porzą­
dek i wolność, niosą błogosławieństwo poko­
ju, niosą lej ludności możliwość spokojnej pra­
cy' i pewność, że nikt jej owoców tej pracy 
nie zagrabi. Jeżeli z powodu postępu wojsk na­
szych posądzają nas o zaborczość, zapewnić

Odpowiedni moment nadszedł. W Poznaniu! możemy, żc nie mielibyśmy sumienia poświo- 
pojawił się minister kolei. Spodziewano sięgać krwi choćby_jednego polskiego żołnierza 
otrzymać stanowcza odpowiedź. Ale odpdwiodzi;na to, aby sio noeszać do wewnętrznych sło­
nic otrzymano, a minister .wyjechał. Wtedy, w jsiwków sąsiednich narodów i aby* gwałtem 
poniedziałek zrana objęły komendę czynniki przyłączać do Rzeczypospolitej choćby jeden 
wywrotowe. Na dany znak stanęła w południe -powiat, którego ludność w swej wiokszo.-c; na- 
p-aca w kolejowych w arsztatach, towarzyszy, Hożeć do niej nie chce.
pragnących nadal pracować i czekać cierpliwie j Prowadząc narzuconą nam wojnę, walczymy 
rozstrzygnięci?., gwałtem zpiuszono do bezrobo- \y rierwszym rządzie o to, aby nadai nie cią- 
uia.. a i.mrd. tej zapami udali się zwartym szere-! £yia unri ntunl ciągła zmora nowej .wojny, zmo- 
giem nn daDdz.-ime zamkowy, by rozmówić ra} paraliżująca nr.szą pracę. \Vi;in śniy się za-, 
się z miiPsiisui, \vysiani przez manifostantow tom postarać o takie granieć strategiczne, któ- 
d e h i  otr/yuiiali. od miidstra Scydy odpo-1 roby nową woinc zrobiły nieprawdopodobna, 
wedż. żo w spranie żądanych dodatków do: pozatem nie wolno n.am zapominać, że na
podwyższonej zez lńiiMSters-two kolei płacy sa ' -achodnim brzegu Dniepru mieszka półto-r mi­
mo nnniseast-wo dzielnicy rcizstrzygać nic j Hostowa ludność polska, przcdslawlajnca 
żc, ?. koa eczne porozumienie uzyska z delega- ogromny kapitał pracy, mienia i inieligencyi. 
tern warszawskim dopiero w pohidnm- prosi p0 doświadczeniach ostatnich dwóch lat my 
Więc o ldlkopiHi/inuą cierpliwość r! ymcz.asem } ,.;e nnBły prawa pozw ta wić rodaków naszycii 
wygrażaj:;.cvcł> t»ię na dziedz ńcu domonstran- ;na pa9t^  r7,ą<te sowieckiego Od każ<Dgo zaś 
tów o.oczy.a smijmi oddział .im polieya i suro- r7;)(j,p którv Powstanie tamże z woli ludno- 
wo K/ostrzegała porządku. Około pierwszej po wyma,,;u: TniI„in,v (1|:ł rodaków naszych 
poluoiiiii lio cja ze spokojnie opuse li d/iedzi-;pownô fti życia i osobistej wolności, pewności 
nieć za m;; i; wy. Amwało się. żc demonstracya jakoteż. wolności i czeka i religii. Przód
skończona i popołudniowe dzienniki poznań-, v,zvslca;niein tej wolności "mlecza uie' złożvmv.
skie. cuoć meom eszkaiy podkreślić, że aranże-) . . . . . .  , . . .  •, - i , - . .  • i Zwycięstwa oręża polskiego zbhznją nasrami poduHiu byli warszawiacy, wrsłaiu oczy- j  ,r * -szybkim krokiem do tal: upragnionego poko-

!ju i to  nic tylko n.T naszym wschodzie. Jeśliwiście; przez samą si oluczną wiadzcfl), a w rze­
czywistości bar. iącv tu trlko na zieżdzte Zav.a. _  . . . . „  , , .
du Głównego p. Z. TC. 5 niemnięi zaskoczeni Eu^  I>r/.ycf yr»,a się do wyzwoleum Polski, 
wvjiadkani i od samych Roznańczrków. stwicr-jt 0 . lcr*? uratowała pokój Europy Nie
dźałv z zadowoleniem, żo do wykroczeń ni e' " godowa,  której pochlebiają wa- 
p r Ł jwrzyny zwycięskiej arnui, ale zerowy zmysł

'fvmczasom o godz. 3 całv Toznań wiedział Politywny wskazuje nam jak najlepsze gwa-
iuż o krwi. która polała sm przed Uniwersrte- |rancJ'° Polco'u 1 Praekouanu ze wój­
tem i tłumnie wriegł na ulice. Samo zajście'nie ,»'«• * Rzeczą pospolitą Polską, że na-
trwalo kwadransa. Przed nzocią. od strony t. na ,,,e 8konc*y 8,« Pr08^ M £PS‘
/. w. K;ip Oli iery, zbiiź;'.> sę  powtórnie w strong . cerem* . . .
Zamku tłum, n*yvr,viej z 300 robotników (liczba i 7- iustoiyKor* neniiockith, roztrzc^a-
z urzędowego imiiuńkainT złożony. Zastąpiła |Dc różne zdanra o powodach niepowodzenia 
mu drogo polieya w sile 100 ludzi. iizbiójonveh1 rofonny 3 Maia i następnego npad.:n państwo­

wości polskiej, zakończył dosyć uczciwie sło­
wami: , Polska upadla, ho była słabą, gdy jej

karabiny. Przepuszczono delegaoye sam po­
chód zatrzymano przed Uniwersytetem. Zme- . . . . . . .
cierpliwienie oczekujących rosło. Posypały się sąsiedzi byli silnymi11. Zróbmy więc Polskę sil- 
wyzwiska i pogróżki, powiślu jednak do ostrzej n!!> Sejm nasz jest bezpośrednim prawie na­
szych wystąpień nie było. W chwili, kiedy tłum, stopeą Wielkiego Scjmit, ma tcsi.jnc zadania, 
pragnąc obej- ć kordon poąuuąl się w stronę johoć, dzięki s?.: zęsliwetnu losowi, nie tak wiel- 
Uniwersyi i-iu, padło k i l k a  r e w o l w e r  r- _ kie trudności i nasz Scen jest powalany i.a 
wy eh s t r z a ł ó w .  Uwijający się ustawicznie. wypracowania koiiotytucyl, która na wiele j»o- 
wśród robotników, stanowczo zachowujących ,koleń mą być podstawą naszego bytu państw o-
się poprawi) e, co stwierdzić mogę- z całym na­
ciskiem, bo byłem przypadkowo świadkiem tej 
całej smutnej sceny, niemieccy komuniści po­
stanowili whiocznie wyzjskać sytuacyę i owła- 'cnych warunkach kraj slu-z.nle domaga 
dnąć rzeszą, bo z pi-.-rn szym Strzałem zaczęło. m<

wymagamy od na 
dziejach parłai u-n- 

•tu pracov.itcśei. Je  tej pracowitości w ■•>,”-

wegy. Ogromnych zadań 
szogo Bej mu, niezwykłej

! Obok troski o losy konstytucji naszej nio. 
zapominajmy jednak i o nauce, jaką nata dała, 

jbistorya Sejmu czterolctniogo. Kalinka, dziejo- 
ipls tego Sejmu i wielki wielbiciel cłziełft 3 Ma- 
jja, mówi „Ze skarbu i wojska nie z tego Sej­
mu pozostać nie mogło, oprócz irillui tomów 

i zadrukowanej bibuły11. Ze skartm i  wojska ma­
jmy dzisiaj wojsko, ale historya uczy, żo ia- 
(den kna.j bez uporządkowania awojej skarbo- 
-wości wojska utrzymać nie może. Żyozmay so­
bie wszyscy, aby Sejm nasz jak najprędzej 
uchwalił konstytucję i przyczynił się do opo- 
rzątłkowajuia a rt ministra cyi, to .przecież nk»mo- . 
źemy dopuścić, aby Sejm troskę o uscgulowa/- 
nie skarbowości pozostawił rwo jem u następ­
cy. Przedewszystkifim Sejm nass powinien po­
starać się o to, aby państwo polskie nie wy- 

j dawało ani grosza, więcej, aniżeli mieć będzie 
dochodu.

( Uregulowanie naszej skarbowości pozornie 
| wydaje się niemożliwe wobec braku naszej wn- 
iluty. Postaramy się o spotęgowanie naszej 
(pracy, tymsamym o podwyższenie produkcyi, 
jeżeli sic postaramy o zmniejszenie knnsum- 
cy! przez oszczędność r.a każdym polu.

Przed stu kuy kraj nasz usiadł w ciasnych 
granicach Królestwa Kongresowego, wpraw­
dzie był w groźnem położeniu finansowem, 
wyniszczony był wojnami NapnleoTkkiorni w 
więks/.ym jeszcze stopniu, niż dzi Jaj, o kre­
dycie zagranicznym nie mogło być mowy. Mf-g 
rao to ówczesna Polska Kongresowa nie stra­
ciła wiary w siebie. „Kraj dla finansów nie zgi­
nie'" wołał ówczesny minister skarbu. Lul ecki, 
ale ówczesny kraj cały zaczął energicznie pra­
cować, a już po kilkunastu latach T-ołska'Koif 
grosowa uchodziła za państwo, najlepiej no 
rządzące w Europie. I  nam także trzeba wie­
rzyć i chcieć.

Następnie odczytam telegram, Jtidry jptopa- 
mije wystosować do Naczelnika Państwa i Na-, 
czelnego Wodza: „Wieść o świetnem zwycię-, 
stwie, jakie odnosi żołnierz polski pod Two- 
jem, Naczelniłiu, dowództwem, napawa radar 
sną dumą cały naród polski. Za ten ławaw^ 
i bohaterski trud. który zbliża nas do upragnio­
nego pokoju i kładzie nowe podwalmy pod po- 
tęgę państwa polsłdego. Sejm w 'mieniu wdzię­
cznej Ojczyzny śle Tobie, Wodzu Naczelny, 
i bohaterskiej armii serdeczną podziękęf*.

Posłowie wysłuchali przemówienia mar-zal- 
ka stojąc. Rozległy się oklaski i okrzyk!t 
..Niech żyje Piłsudski!" „Niech żyje am iai*

Oklsski łanów dowodzą, że wysyłając tele­
gram, czynię to w imieniu i według ży•zenia’ 
całego Sejmu.

P. R u d z i ń s k i  (Wy zwoi on ;e) prosi o u- 
dziclenie mu głosu, celem złożenia deklaracji 
w sprawie ]>rac komisy i konstytucyjnej.

P. D u b a n o w i c z oświadcza, źe prace ko­
misji konstytucyjnej dobiegają do końca. G4- 
d.r.icla nas parę tygodni od icłi dokończenia. 
Żądanie pos. Rudzińskiego ma więc charakter 
czysto demonstracyjny i dlatego jesteśmy prze­
ciwko jego wnioskowi.

Izba wniosek Rudzińskiego odrzuciła.
Izba przystąp'!.-! do porządku dziennego. Da 

j ustawy o podatku państwowym zabrał głos p  
K o i i s z e r, a po nim p. D ę b s k i ,  

i Dyskusyę nad tjm  przedmiotem przerwano,
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poczcm na wniosek rz.ąlti wybrano r.a człon­
ka tysnczstmwpgo ,Wyd7iłiłu samorządnego by­
łego Kr u! -twa Cc-licyi i Lodom ery i radnego 
rr.iasta 'Lwowa, p. S z c z y r k , 1'.

Przyatapiona do obrad nad sprawozdaniem 
ftoinbji prawniczej w sprawie p:;:yv rócenia 
praw obywatelom Rzec / y pospol 1i oj, skazany ni 
za przestępstwa pefitrezno przez "zady byłych 
państw okwii»ej*jnyCh. Przemawiał w tej spra­
wie ■ p. r  u ż a k. —

Po jpaeswa nltf duwknsył nad tym przedmio­
tem ró*adftr30« ht-1 sprawą serwitutów.

Nastawy punkt porządku dzj* nnego, to jest 
dysknsg-ę o kasach chonch, odroczono do na­
stępnemu posiedzenia.

Po wLełdaniu do koausą i szeregu wniosków 
rafłyełr p. G d y k  wms:.dniat nagłeść. wnicsliu j 
w sprawie górnego Śląska, wniesionego przez i 
p. B i g o ń s k i e g o  i towarzyszy. |

2Cng*t.-v i Bsciitnm wniosku uchwałom bez | 
d;skusyL i

Kast^pro posiedzenie w piątek o godzinie . 
4 po pijtidróu.

C i  W y d a w n i c t w a .
■Preśfisy o rychłe odno­

wienie przedpłaty w celu 
umkcęda przerwy w prze- 
sytee dziennika.

~  k p o n i k a T T
Kraków, 5 maja.

W Y-OLCńK A SPISZAKÓW I ORAWRIłÓW
przyjeżdża do Krakowa w piątek o gm z. 9 i pół 
wi- izor ł  Komitet plebiscytowy dla Spiszr 
i Ort. wy. p*vd i rzew. prof. Kai ora, robi prz* 
gr-'.; wi&A aby przyjęci przybyłych goś-i wy­
padło ytk najii-p' ' j. Spcdziewa.ie i sr liczne 
ifo^kyc: prudicaitoici na d a orzec. eebm powi­
tania ,ni't. Ji gości.

POftaUgCESlE SZTANDARU. W nirózWę. 
w przeddzień 3 maja, obchodziło giuinazyinu 
ri-aJne GWj » .  obecnie H. Sierkiewicza tire czy - 
stc poświęcenie sztandaru szkolnego. 7V tiro- 
tzysleśd Muią'i whiał miedz' -,i zakładu z Jy- 
Ti ktrneas i  gronem ?pr«f. „orskiom, inspektor p.
St. Rzjpi'.tsfc:, b. wieoprez. Kr Zoil, włceprez. 
Rolle i :aaa gcś> ie. to<! lice aem-iów g vnazyrm 
Tt-aln -go. w liczbie ponad sto r?ób. Uroczystość 
roz^oezęb sir sobam-ja nabożeństwem, odr-sa- 
wiouem -jarz  ks. prałata Usa A. Fodwiną. któ­
ry dk.kw ał Taośw.iąf ain sztandaru w kościele 
św. Aauur. Oltóficatoóciowe. podnikajte kazanie 
wygłosi -kstl ••‘theła sak omy ks. Dr J .  R u  Ulicki. 
Następnie wśród deuięków muzyki gimnazjal­
ne;, felerów ar ej przez prof. M. Eupczyńskic ;o 
udała ®*ę ■̂ ••łdEteż wraz z zaproszonymi gośćmi 
do s-wtąs® zakładu pr»y nł. Krannie*1, j, gdzie; 
w sali neerkon ,-j cdbyla się droga uroezy- , 
eto?*, -t. i .  wbijani* pamiątkowym U gwoździ 
do "rtiM* lir*" "rsez ojców i matki uczniów. 
popraeÓBWBC edśwcwaninm przez chór młodzie­
ży olsHiwióeiuwej k«w.;tty. Immuicin kumdc- 
tu. luamłeTjąeego uroczystość, przemówił ks. 
-Tr RyfkTeŁT, sa/.jaEzsi.iąc. iż młodzież zakładu, 
ołrzymay* fwSułdwr. dzido artrstycznoj mćare 
i wijitoś- i niepo-wsze'hnej. według projektu p 
,7. Bukowskiego, wykonany w miejskiej prze-' 
mysłewej szkole, który pod. v.idnieją.ymi fc-i 
sygiimanf wTej, eo Jasnej broni Częstochow y“ | 
i Orla bWcrge, skupiać będzie na zawsze mło­

dzież tego zakładu im. H. Sienkiewicza do 
wspólnej pracy pod linshnp: Bóg i Ojczyzna.

Otrzymując sztandar w opiekę, dyrektor -na­
kładu, R. Zav-.iliński, wskazał miodziejy ideały,, 
jakie jej w wolnej Ojczyźnie przyświecać po­
winny. Imieniem rodziców przemówił konsul K. 
Buwczyński, który osnuł swe przemówienie 
około riezuanych ogółowi słów. wphanych mu 
Ł-zed hłisko pół wiekiem do pamiętnika przez 
J .  i. R asz-jwskiego, słów, zawierających te 
prawdy, ze:
Przez chwast i ciernie, przez gromy i burze, 
Na drrulzę życia trzeba iść przebojem,
Z okiem na światło zwróecnem ku górze,
I z męstwem clilodnem i duszy spokojem: 
Męstwo i spokój czerpiąc z prawdy słońca, 
Niezmordowane, niezmienne — Jo  końca!

\V koń- u uroczystości przemówił uczeń kl. 
V in. Ałfr. Mili ki. który podaiękcwawszy za 
sztantiar, /.łożył ślubowanie imieniem swych 
kolegów, iż młodzież, pomna wielkich haseł fi- 
k reckich, pójdzie w ż y c i e ,  wiernie reallzują-c 
te circty, pod hasłaiu godeł sztandaru: Bóg 
i Ojczyzua.

R-dać naĥ Ąz, - iż komitet, ufządzający tę 
urt czą-stość. przeznaczył naddatki, złożone 
prz. z oj:ów cl-rzestnych przy w')ijnniu gwoździ 
iusSir.darowych w kwocie około 5G60 maTek, 
na pożyi ..Ir-; pońistti ową 8 maja. zwaną poży­
czką Odrodzenia Polski.

P r c f .  W ł a d y s ł a w  K o c h .
RADA M. KRAKOWA. Zapowiedziane na 

czwartek posiedzenie Rady micj&kiej n ie  od­
b ę d z i e  s i ę ,  gdyż drukarnia, mimo licz,.tych 
urg~nsów, dotychczas nie tikiańczyła druku 
budżetu. Wobec tego obrady budżetowe, które 
już mogłv sic były od%ć z początkiem kw!»- 
tnia. niestety odwlekły się aż do obecnej chwili. 
O ile druk będzie na czas gotów, posiedzenia 
odbędą się w przyp/lym tvcgdniu.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE Polskiego Stron­
nictwu Clirześ- ijańskiej D-'inckra \yi (Kola kra- 
krv»-skiego) o-.łbyło się we wtorek dnia 4 maja 
przy Imanym udziale członków i gości, w^okalu 
własnym przy ni. Mar;ur-kim L 2. Zebranie za- 
srtiił p. Karol Iiukls?., referował „O naszych 
gfr. ii^|ch na wschodzie11 p. inż. II. Mianowski. 
W oż^T-Ioncj dyskusyi zabierali głos pp.: radca 
Ad -Imar Pnahr.lka. Holeksa. Dalszą dyskusyę 
oelroezono do przyszłego zebra.nia w dniu 11 
b. m.. które bed/Jc pola-c-zone z otwarciem „Czy- 
tr-łri“.

Z UNIWERSYTETU JAGFII lONSKIEfto.
Minister W. Ił. i O. P. rozszerzył zakres katedry 
lai-yngol.gii i rynologii w UirJw. J.ig., zajmowa­
nej przez nadzw. pr1'!. Twa Alf-ks. Eaurowicza, 
na laiyng-rbigię, ryno-ogię i otyalryę.

UROCZYSTOŚĆ DMA ŻOŁNIERZY odbyła
sio staranb m Kola VI T. S. L. w kin’** żolnier- 
akiom pi-ay udziale #9i0 żołnierzy. Na wspa­
niale przyibrancm flagami i zielenią podjum 
za liedl:: .gar. Symoii, gon. BtiUer, -w ic^prez. 
Rolle, ks. lektor Kr'-zoiikiewicz, przybyli go­
ście i członkowie Kula VI T. S. L. Patryotycz- 
nc praoirówienic ..O jcaczeniu Ronstytueyi 3 
M- j.i'1 wygłosił Dr R. Struezowski, poćzem na­
stąpiła część koncertowa. Najpierw swieg pie- 
"#»:* odśpl. wał artystyrznio chór męski, nastę- 
prjMp. 31. i a ?7śi'-iv.--ujeweka od4piewaJa arjrę 
k| ..Tlar  .k‘ 1 pleśni przy akompaniamencie p. 
t ewh kiego. P. Marya Wostfidew-icz od de-. 
kłamowała swój wiersz p. t. nViol-nai Polski 
3 ma.i“. D. K. łjuhccki wygłosił r.iasny wiersz 
p. t. . "  maj:ł. Przygrywała orkhstra V hatal. 
tolee-rafi-LÓw. Wkońcn ks. kapelan Jarosiński 
v; db.ższcm przemówieniu wskazał żołnierzom 
ich obowiązki i ohyw:itel.-,kie ideały, które ,pc- 
wirni p':elrguovać, wznosząc na zakończenie

okrzyk na cześć Naezdnika państwa,' naszej 
zwycięskiej amni i obecnego na sali gen. Sy- 

'niona, wywrolując tem owacyę. podczas l:tórc-j 
nie milki-/ okrzyki: ..Niech żyja!“

ŻYWY' DZIENNIK „Związku pracowników 
pióra11, ilustrowany świetuemi karj-k.ituranu 
Grosa, który tak ogromny sułęces odniósł w ze­
szłym tygodniu, będzie powtórzony na dochód 
funduszu zapomogowego dla literatów w po­
niedziałek 10 b, m. o godz. 7.30 wieczór w sali 
Domu artystów (plac św. Ducha)-. Bilety do na­
bycia w .księgami Krzyżanowskiego (Ry­
nek A-Bk

LBGITYMACYE URZĘDNICZE. Mjjjistor ko­
lei wydał dyrokeyom kolejowym poiccenk przęJ 
dłużenia do chwili uregulowania term ku wa­
żności legitymac.yi urzędników państwowych 
by leg© zaboru austry aekiego, uprawniony cli do 
kupna zniżkowych biletów kolejowych w obrę­
bie Małopolski.

ZAKAZ UDZIAŁU MŁODZIEŻY W ZBIÓR­
KACH PUBLICZNYCH Minister W. R. 1 O. P. 
rozesłał do dyrekcyi szkół powszechnych, śre­
dnich i zawodowych rozporządzenie z zakazem 
udziału młodzieży szkolnej w kwestach ulicz­
nych, gdyż udział młodzieży w nich, obok pe­
wnych stron dodatnich, przynosi bardzo wicie 
poważnych szkód wychowawczych, co zostało 
w sposób niewątpliwy stwierdzone.

ROZPAŚANI-E ULtCZNB przybiera wobec 
braku dostatecznej liczby posterunków poli­
cyjnych i bezkarności zdziczałych wyrostków, 
zatrważajace rozmiary. Dzicz uliczna iniszezy 
własność publiczną, wyrządza szkody na plan­
tach, a jak się dowiadujemy, czyni*fczkody na­
wet Fcgotowiu ratunkowemu, w którego po­
mocy tak często korzysta. .Swojego czasu skra­
dziono dwa koce z korni, zaprzężony h do ka­
retki, podczas gdy lekarz Pogotowia z san'ta- 
ryuszem i woźnica weszli z noszami do mieszka?- 
nia człowieka, który uległ wypadkowi, onegclaj, 
ody karetka stała przed domem, gdzie zdarzył 
się wypadek, rozbito kamieniem szybę w ka­
retce. Ulicznicy, korzystając z chwili opuszcze­
nia kąretlęi, dopuszczają się Knych psot. jak 
up. ryńownnia na niej osNymi ke rmeniami i t. p. 
Dyrekcja policyi winna pouczyć posterunko­
wych, aby zwraoali bacz.ną uwagę na karetko 
Pogotowia ratunkowego, zwkiszcza, gdy się za­
trzyma, colom zabezpieczenia je j przed rozpi­
saniem uliczników.

KRADZIEŻE LISTÓW AMERYKAŃSKICH.
W  odpowiedzi na naszą notatkę pod powyż­
szym tytułem krak. dyrekeya poczt wyjaśnia, 
że zdarzyły się sporadyczne wypadki kradzieży 
i wykradzenia dolarów z listów amerykańskich, 
a winnych funkeyonaryuszów pocztowych usu­
nięto bezzwłocznie ze służby i oddano władzom 
sądowym Były ta jednak' pojedyncze wypadki. 
Manipulacja z listami amerykańskimi odbywa 
się pod specyalnym dozorem doświadczonych 
i wypróbowanych urzędników. Szybką i spra­
wną rozsyłkę nadchodzących w meregularnych 
odstępach czasu listów 'anmrykańskioh uwo­
dnią w znar^nej mierze brak odpowiednich lo­
kal1' do sortowania tych listów spoeyalnie w  u- 
rz«dzio pocztowym na dworcu kolejowym 
w Krakowie. Obeente Urząd pocr u i  dworcu 
w Krakowie jest urzędem s.ymielruiym z za­
granicą dla całej Polski. Gdy zatem lokal urzę­
du pocztowego Kraków, wybudowanego przed 
kilkudziesięciu laty, już przedtem zaledwie był 
wystarczający, to obecnie .przy zmienionych 
warunkach jest strnowozo za szczupły. Nadto 
korespondencja z Ameryk; przychudzi zawsze 
masowo, bo częstokroć transport listów amery­
kańskich wynesi kilkaset worów. Nic więc 
dziwnego, że bardzo cz.ęsto zgromadzi się w 
urzędzie pocztowym Kraków 2 Większa ilość.

korespodencyi amerykańskiej, której sortowanie 
i rozsyłka do miejsca prze-zmaczenia wymaga 

kilku, a nawet kilkunastu dni, tembardziej, 
że każdy list mus: być dokładnie badany, czy 

| nie przyszedł już uszkodzony i nie nosi śladów 
j okuK-rania. Nie uzasadnia to jednakże przy- 
! puszczenia, ażeby z tymi listami coś złego się 
'Stało, gdyż wory z listami przechowuje się pod 
ścisłem zamknięciem, zabezpieczonym przed 
włamaniem lokalu.

Na podstawie razp. Mm. poczt, i telegr., wpro­
wadza się z dniem 10 maja b. r. spccyainy 
sposób manipulacji z listami amerykańskimi | 

1 tuk w czasie sortowania, jakoteż transportu j 
[i doręczenia, przyczem zastosowane będą takżej 
; środki dozoru i ostrożności, k t ó r e  s t a n  o-j 
w oz o z a b e z p i e c z ą  listy amerykańskie 
przed ich kradzeniem i wykradaniem d"larów. ] 

; Według tych postanowień doręczanie tak zwy- 
jkłych, jak i poleconych listów amerykańskich 
I odbywać się będzie w urzędach pocztowych 
wprost adresatom lub osebom, przez nich upeł­
nomocniony u.

| Z zadowoleniem zamieszczamy .pismo krak,
1 dyrekcyi poczt, które winno uspokoić pitolić/-!
1 rtość, mającą krewc.ych w Ameryce. U fając1 
,v najlepsze finteneye dyrekcyi. zwracamy jo - , 
drak raz jeszcze uwagę na nieodzowność ści-j 
słej i systematycznej kontroli nrzy mauipula- 1  

cyi z Ustami amerykańskimi, k o n t i  o i i , ' 
k t ó r a b y n a p i a w d ę n a d u ż y esi a u- f 
n i e m o ż l i w i ł a .  j

Z SĄDU DORAŹNEGO. Wczoraj w gmachu są--; 
du wojskowego przy ul. Montelupich rozpoczęła 
się przed dwoma ti bunałami. wojskowym i .:v-. 
wilnym, rozprawa przeciw hersz.owi landy Pihlo- 
wi i 9 towarzyszom. Banda ta, jak niedawne do- | 

i hieśliśmy, świeżo aresztowana prze  ̂ policyę krar :
I kowslią, w ostatnich 6 tygodniach była postra-1 
jchem powiatu wielickiego gdzie dopuściła s:ę wie- 1  
j lu rabunków. Przed sądem wojskowym staja 7 
1 bandytów, przed cywilnym trzech. Wczoraj prze­
słuchano oskarżonych i część świadków. Prawdo-
| podobnie dziś zapadnie wyrok nr landy tu w ey- 
j wilnych, jutro zaś na. siedmiu wojskowyd:.

NAPAF NA KAWIARNIĘ. Policya komiutikuje, 
'że gromada strajkujących kelnerów, pod dor.ódz- 
■ mcm Sękowskiego, dó której przyłączyły się ró- I 
iżne indywidua, w niedziele napadła na kawiarnie! 
i Bizanea. Ludzie ci pow zbijali tam nat zynia.; część \ 
, rozkradli, uraczyli się kawą i wodą sodową i wów- i 
, czas dopiero kawiarnię opuścili. I
| SPRZEN-EWIFEZENIE. Arasztowano dwtSeh 
j 2 vd*w: Natana Iteicha i Osiasa Angnrtcna. jako i 
podejrzanych o spr/,enie\,ierzenie paki z. Awarami 
klawatnyini. wnrtofci 105.000 ker., na szkodę pa­
rnego spedytora.

Z Polski I ze świata.
PRZED SEZONEM W RA3CE. Rodzice cho­

rej dziatwy' już teraz czynią zabiegi, by dzieci 
ieh zinalazly się wśród wybrańców ac kolonii 
rabczańskiej. Dotychczas jednak opiekunowie 
kolonii nie mogą ustalić cyfry dzieci, ani też 
ilości seryi, gdyż to wszystko zaJeżuem będzie 
od środków, jakimi rozporządzać hedą, a t  pier­
wszym rzędzie od aprowizacyi. Spodziewać się 
należy, że prezydyum miasta, Krakowa przyj­
dzie z pomocą kolonii, gdyż g  Mej korzysta 
najbiedniejsza dziatwa kiakuwska- Nim powsta­
nie całoroczny sezon, który jedynie może roz­
wiązać ten piekący probląm, bonieczuem jest 
utworzenie trzech sekeyi, umożliwiających jak 
najliczaiojszy wyjazd. Niech więc czynniki mia­
rodajnie jak najszybciej postanowią, aby za­
bezpieczyć pobyt dziatwie w zbawczych zdro­
jach rabczańskich. Z wdzięcznością wspomina 
dziatwa imiona swych dobrodziejów prof. Dra 
Zolla, dyr. Sędzimira i Dra Laima, niechże 
wśród nich znajdzie się także prezydyum m. 
Krakowa, ocomająo dobrodziejstwa kolonii dla 
dziatwy miejskiej.

3 MAJA A PROPAGANDA POŻYCZKI 
W WIELICZCE. Idąc śladem Krakowa i imnveh

miast, również Wie1’czka jiolączyłi. i«ro^ayEU)l4 
8 Maja z propagandą ^Pożyczki Odrcr u m a f 
Po zakończeniu manjfcstaayi, przemów# a»  
rynku do ludność1' dyr. Jaworski o zmaczunii 
tego dnia w naszych, dziejach, oraz prz rdsła* 
ideml włościaństwa Ci as toń, poczem proir 
DroźdzLnoireki, jako delegat Urzędu pionagan- 
dy, wskazał na liczne zadania, jakie ma spelr-id 
nasze państwo, oraz obowiązki, które sjKłCzy- 
wają na wszystkich w-arstwach naszego upoł»- 
czenstwa, wzywając obeen^cn do zasilenia; 
skarliu państwowego przez liczne subskrypeya 
pożyczki państwowej i okazania czynem Mry- 
watelskim, że się chcą przyczynić do buuowyj 
odrodzenia państwa.

UNIEMOŻLIWIENIE SEZONU W ZAKOPA­
NEM. Odę/lśnię do ar tyk u iu pod powy-ższym 
tą kilem, zamieszczonego w „Glosie- Nnroou“ 
z dnia 22 z. m., otrzymujemy cd inspektem, Sta- 
ojti klimatycznej w Zakopanem na3tiypująca 
pismo: Nie jest prawdą, jakoby Stowarzyszenie 
iwliG: i cieli pensyomatów w Zakopanem mmlo 
uchwalić, że ceny utrzymania w pensyonatach 
będą wynosić w tym sezonie eonajmnioj 160 
(sto sześćdziesiąt) marcK dziennie od osoby. 
Natomiast prawdą, jest, że ustalenie eon utrzy­
mania w pcinsy ona lach zależnem jest od uchiia- 
ły miejscowej Rady aprowiza.eyjuej i od za­
twierdzenia takiej uchwały przez inspektora 
Stacji klimatą-cznaj w Zakopauorn, że bez za­
twierdzenia cen przez tę Władzę żadec, prze* 
kogokolwiek ustanowiony i ogłoszony cennik 
nikogo .r.-ic obowiązuje — oraz prawdą jest, że 
ceny utrzymania dziennego w pensjonatach 
w Zakopanem r..ie bedą przerastać rzeczywi­
stych kosztów, ponoszonych przez przedsię­
biorcę pensyonatu przy uwzględnieniu każdo- 
czesnych stosunków drożyźniam eh. możności 
korzystania z rządowych przydzkulów aprowi- 
zacyjnych i z doliczeniem godziwego zarobku,

NA PLEBISCYT. Z Libiąża Wielkiego piszą 
do nas: Dzień zbiórki, urządzonej w połowi® 
zeszłego miesiąc-a na cele plebiscytowe prze* 
gminy: Libiąż Wielki). Libiąż Mały i Sfoczydlo, 
przeistoczył się w podniosłą uroczystość naro­
dową. W wigilię dnia tego odegrała muzyka 
kopalniana pobudkę1,, zaś program właściwogm 
dnia zbiórki obejmował: nabożeństwo z okoli- 
cznościoweni kazaniem, pochód, wfć-c. w któ­
rym T/zicio udział około 4000 osób i przedsta­
wienie, urządzone szuraniem Ton kultiiralno- 
ośwritowego „dednóść11, a popv/.cdzbęc prze- 
mówieniem o doniosłości ńffiyi i wyniku ple­
biscytu ra ziemiach poiskich — dla Polski. 
Zbiórka na cele plebiscytu dala pokaźną kwotę 
16.31 4 R 37 h i 2 kor. srebrne, tudzież 1258 K 
za. sprzedime broszury I odznaki. Wspomniar.® 
wyżej gminy prześcigały się w hojności. Całą 
gotówkę złożono w komitecie pow. w Chrzano­
wie, zaś szczegółowo zestawienie z dowodarrd_ 
jest w przechowaniu „órdnośei11.

ŻYDOWSKIE GRRDNO. „Ziemia Lulmb.ka" 
donosi, i& nadesłano je., z Grodna kartę mięsną, 
wystawioną przez wojskowo-nowiatowy zarząd 
Grodna, z podpisem kapitana Komendanta 
miasta. Karta rz.eczuna pisana jest w żaąs-rnie 
i zaopatrzoną w (pieczęć m agistracką polsko^ 
żydo-wską.

ŻYDZI W RADACH MIEJSKICH W 
ziemi kalisldej, żydz' miełl ipoprzedotfl w ra 
dnycŁ w Radzi® miejskiej. O eceia pary no­
wych wyborach wybrary zostai tyłłoj jedna 
KorespowDnt warszawskiej gazety żyd^wsLiaj, 
donosząc o tem, stwierdza zarazem, że znaczna 
część żydów była niezadowoloną z ponrzednicl 
Swych radnych.

Mnt.iAMryy jcctksw' -zrr*:

STA.M6ŁAW KtTFSŁtEBA.

f a k cT i O i  h u d o w y  P o l s k i  
j e d a e ś d  p a ń s t w o w e j .

2
n.

ZmpśL państwowy.
Ro?lfigi<»ść z a i j i  i konieczność pośpiechu — 

to .iywln budowy państwa polskiego główne 
składniki. Ale ten t*-iid wzmożony jest jeszcze 
przez nie lychan:e niekorzystne warunki, wśród 
ktć.iycn dokonywać się musi.

Na peycbunogirzny brak przedcwsząrstkiem 
c1 /ę rarrócii*- uwag? — na oMśbćenie w nas zmy­
słu pa«stw(>w<»go, > raczej na jego nie dość 
silne rozwinięcia. Brak tego zmysłu, lub jego 
słabość, ęą-ożuc s„ dia pań/iw oddawna istnie- 
ją.iycti, o ileż g « tn 'f f  występni? jego niedoroz­
wój, n (*•>< r.z’ cŁ budowę nsastwa!

A dnu; . riirtciif-; ie z,n» sin peństwnw go i 
w le just Mruikiii-jszc, n'ż b\io niegdyś, przed, 

anai. gdy pnakuwa rodziły się z przedpań- 
slwowego chao-n. Budował piastwa wówczas 
iuii tiiiramiai eh budowę jeden wielki duch. ge- 
nir-z pańsiw^H/ege zmysłu. Tworzył państwo 
omal że sam, } o  ledwie z garstką ludzi, któ­
r a ;, cd ni'-AO zawiśli, jego wyłącznie wolą kio- 
luu.iug poimtg.il' mu tylko w j.-go wysiłkach. 
T uki BolcjJrw C in iffy lub-Mendng swoją intu- 
icyą h rśr  za stawab sio j  aństwa tworzyć igła­
mi. Można dziś słyszeć glosy, ż nam brak —  
k ola ducha, któryby pochodnię w ręce ujął i 
pow óił za sol c  cały narńd. Złudzenie to tylko 
uy.yflów, Suilązfą poetycką unoszących się. a 
ni? kierowanych zrozumieidem czasów i stosun­
ków. Temu ogromowi zadań, które dziś pań­

stwu przypadają w udziale, nie może podołać 
jeden człowiek. A gdyby nawet znalazł s:ę ta­
ki, który cudowną, miałby organizację mó guf  
mogącą sięnnąć do wnętrza wszystkich pań­
stwowych zagadnień, to swej woli nie mógłby 
r a r z u c i ć milionom ludzi, w  państwo dz'ś 
wchodzą yir. ludzi, którzy myślą i mają własną 

i węję. Mótrł narzucić swoje pojęcia społeezeń- 
jstwu Boi?: la-w Chrobry, gdy bierną, była naro- 
!.'|u niaea, on zaś, weparty niewielką sdą, ale 
kanią, b^rwzgJędmie mu oddaną, tę masę do 
pn !usr-ąńj.iwa był w stanie przymusić. Ale ozy 
tu możJive dziś, gdy demokratyzacja, wiekami 

.naprzód idąca, wtóągn ła już całość społe- 
Czeibtwa w życie państwowe? Gdy naród roz­
członkowany jest na liczne, silne warstwy, a 

; wa.iSfay tu mają swoje w'asne pojęcia, dąże- 
| nia? Czyż może jgtn-ieć dz?ś esłowiek, któryby 
ćl u r li e m wokn port afil ujaiTmić w s z y s t- 

I k i c U? Boć s i ł ą  ogółu ujarzmić s:ę n ie  d a; 
‘iyktai ora siły byiaby tj-łko pozorną jednuścią 

| nart dii, w swem idzewu już zbyt skibą, by wo- 
: gla się estoć, spełnić choć część zad: .ń. 
i Nic żalmy się. że dziś nie ma na świeci® „wiol 
kich ludzi1', gioniuszów. nie mówmy, że dzćś 
lylko maii ludzie s'ę rodzą. To nieprawda. Dziś 

j wielkich ludzi w tem znaczeniu być nie może — 
dziś mogą być tylko w i e l k i e  n a r o d y ,  któ- 

rte sumą wysiłków zdobywają s’ę na wiernie 
i oz;, ny. Napoleonem dzismjszego dnia jest cały 
naród Francuziiw. EAotlawe.n Chrobrym może 

! dziś być t> ,ko cały naród polski.
Ab , b;. u im się stać, musi cały naród posia­

dać zmysł pań;Lwowy. Do rządów dziś powoła­
ne są nie j- tir.ostki, ale wzywani — wszyscy. 
Jeśli daw i ej. mógł wystarczyć zmysł państwo­
wy grupy i izi. którzy u steru stali, dziś, gdy 
ogół powiar.a b owiednie dawną zasadę, „nic 
na nas bez nasr , gdy ten o g ó ł  przez sejm r z ą-

! d z i, a opinią na rządy oddziaływa, m u s i  on 
j mi e ć  p a ń s t w o w y  z my s ł .  I  bez geniu- 
jsrćw może się obejść, i stać się wielkim naród,
: jeśli uchwyci wielką myśl, choćby nie ucic.le- 
t śnieni w jednym człowieku, i przeprowadzić ją 
potrafi.

Nie przekazała nam wielkich zasobów zmysłu 
państwowego przeszłość nasza państwowa z 
ostatniej doby istnienia polskiej Rzeezyposnoli- 
tetj. Pilnie roz-. inięty ten zmysł niegdyś, za Pia- 

i etó* i za Jagiellonów, osłabł później. Pod ko- 
j n:uc niepodległego bytu zaczął znowu się wzrna 
| eniać; lecz przecież ty-lao część rządzącej wów- 
! czas warstwy, szlachty, naprawdę go posiada- 
| ła: u części drugiej zanik jego był ba.dzo wy­
raźny.

Brał: państwowego bytu w XIa wieku — z 
wyjątkiem krótkich okresów Księstwa wa-szaw- 
sk'eg-0 i Królestwa Kongresowego — nie sprzy­
jał temu, by się nasz zmysł państwowy mógł 
rozwinąć. Nie znaczy to jednak, by był on obe- 

| cnie słabszy, niż w końcu XVJT[ stulecia. Przc- 
I ci w nie — więcej go jest obecnie, choć nie tyle, 
j Ile go potrzeba. A przy tem nierówno on rozlo- 
' żony na dawne polskie dzielnice.

Żeśmy zmysłu państwowego nie zśt.raeil1, a 
i nawet' go powiększyli vr stosunku do opoki roz- 
ibicrów, przyczyny szukać należy w tein, iz, nie 
mając państwa, w  jego miejsce podstawi^śmy 
naród i tak przynajmniej w części mogliśmy 
rozwijać pierwiastki zmysłu państwowego. 
Z m y s ł  p a ń s t w o w y  — t o  z r o z u m i e -  
n i e z a d  a.ń i p.o.t.r.z.e.b p a ń s t w a ,  a r ó -  

j w n o c z o ś n i e p o c z u c i e  o b o w i ą z k ó w  
iw.o.b.ec t.e.g.o p,a,ńs,t,v,a, w i ę c  s o l i d a r t  
[ n o ś c i, p d r 1 u s z o ń s t w a i o f i a r n c ś c i. 
I Ogarnięci? ociów całości, ich sformułowanie — 
rzeczą jest j e d n o s t e k ,  które stoją na czeie 
pańs-wa czy i.Yodu. Braki, wymhlo z tego, Iż

nie jednolitą prowarh iliśmy politykę w cza«ie 
rozbiorów, ale trzy różne w trzech zaborach, 
będziemy jeszcze czuć czas dość długi; będą się 
ślady tych stosunków poprzednich jeszcze nie­
raz iprz' ja wiać. lecz można mieć nadzieję, iż 
dc-śc znajdzie się umysłów kierowniczych, do­
statecznie giętkich, które ogarną zadarta i po­
trzeby ( adcści, zwłaszcza gdy pełną jednością 
ońa 6ię stanie. Go.rzej z tymi pierwiastkami paii 
stwown;go zmysłu, które mu c z ą b y ć  w ła ­
s n o ś c i ą  o g ó ł u ,  jeśli p a ń s t w o  ma  s p r a  
w n i e d.z.i.a.I.a.ć. Są one w Polsce — ale nie 
wszędzie w różnym stopniu.

Poczucie s o l i d a r n o ś c i ,  p o s ł u s z e ń -  
s t w a i  o f i a r  no ś c i  najsilniej występuje dzis 
w dzielnicy ongi pruskiej. Hetek naródowy, kto- 
iy tam zwracał się przeciw c a ł e m u  s p oł e- 
c z e ń s t w u p o l a k i e m  u, poczucie niebez- 

| pieczeństwa na tych kresowych ziemiach, na- 
j rodowo mieszanych — zespoliły to społeczeń­
stwo w jedną zwartą narodową bryłę. A rząu 

| oVy, wrogi, lecz odznaczający się sprawną ad­
ministracją, umiejący przesLzegać, by każdy 

; słuchał wydanych przepisów. n:e zdemoralizo- 
I wał społeczeństwa; nie tylko solidarnością się 
Jono odznacza i ofiarnością na rzecz ugóhi, lecz 
j także i wielką państwową en clą p o s ł u s z c ń- 
& t ;v" a.

Już nie tak w GaTeyi. Ofiarność w niej wszę„ 
d;.ie znaczna. Solidarność silniej wyrobiła się w 
jej części ws-chodnicj, narodowo mieszanej, sła­
biej. w niezagrożonej zachodniej, w której przez 

l lata działalność rządu starała się burzyć soii- 
i darność społeczną przez podjudzanie włościan 
j przeciw reszcie. Nieudolna administracja au- 
stryacka n;e umiała wyrabiać poczucia posil1.-' 
szeństwa prawu w dostatecznej mierze.

Najbardziej demoralizująco w tym ostatnim 
kierunku działała rosyjska administracja. Po­

t iueważ w naszym narodowytó tntflrea« l e i  o,
| by Ufifąwy, przeciw nam wyi»iianwr.a, nie by^r 
w prai.tyee w pełni wprowadzaj** w ży de, uw» 
żano — "łuszme — za cnotę obywatelską, rde- 
p to? o wonie się dk, niclu Ale WBkutek tegc za­
nikało w zaborze rosyjskim poczucie sse ;>rzo- 
i*tey — obowiązują. Obchodzono tam jednak 
także f inne przepisy, nie mające związki* z nru­
ro? oWą sprawą, obchodzi sno dla interesu pry­
watnego, bc na tc nozwałała przekupni admini- 
stracya. W porównaniu do twardy bryły zabo­
ru pruskiego lotnym piaskiem ctmal to społe­
czeństwo z pod zaboru rosyjskiego, które nie 
łatwo ująć w karby posłuszeństwa prawu, już 
własnemu, nie obcemu. Przeszkadzało zaś nadto 
na tych obszarach, pod rządem rosyjskim by­
tujących, rozwojowi so-Udam ości społecznej fa­
wor-z owanie przez wrogi rząd jednej warsrt/y, 
v.'łośc’aji8kiej, przeciw reszcie, tak jaskrawes a 
które, jak okazały doświadczenia z czasów wo- 
jinnych, nie pozostało bez rezultatów. Tych 
braków wyrównać nie mogą solidarność pew­
nych grup społecznych, narodowo wyrobionych 
i ich nieraz ogromna oEirność.

Do cnót obywatelskich liczyć należy toż c o 
to pracy; jeśli nie wchodzi ona, wprost do pier­
wiastków składowych zmysłu państwowego, ta 

] jednak jest jogo najistotniejszem uzupelniouicm- 
11 pod tym względem oddziaływanie Rosyi ogro­
mnie szkodliwie się zaznaczało. Ogromr.ą jest 

i praca społeczeństwa w pruskim zaborze, wcale 
j dużą w austryackim. Lżejsze życie Nyeupodarez® 
zaboru rosyjskiego przyczyniało sic do tego, ib  

(poczucie obowiązku piacy nie rozwinęło s^tom  
j w XIX stuleciu równie silnie, a rosyjski przy- 
ikłac1 niedbałości i lenistwa też nic pozostał bc* 
| pewnych przykrych śladów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zawiadomienla 1 komunikaty. go przodkowie, a i dziś odnosi się lud polski.
LITERACI I DZIENNIKARZE KRAKOWSCY j Parę dni temu przejeżdżająca przez Kraków dę­

ty GDAŃSKU. Wycieczka krakowskiego „Związku. fur tacy a braci naszych z Podola przez usta je-
pracowników pióva“ do Gdańska  ̂ odbędzie a:ę dnego zc swoich członków na wieczornicy w

Subskrybujcie
D W IE

P O Ż Y C Z K I

P A M S T W O W i
CtbiKOTERMlKOWA

i

S U I G O T E S K I ł i O W A .

nieodwołalnie w tym miesiącu. Bliższe szczegóły 
ogłoszone będą niebawem.

WYCIECZKĘ DO OJCOWA urządza w dniach 
7 -9 b. m. Polskie Tow. krajoznawcze. Udział 
wziąć mogą osoby starsze, przedewszystkiem 
członkowie Tow.; ilość uczestników ograniczona. 
Zgłaszać się można do czwartku włącznie w lokalu 
Tow„ Grodzka 53.

MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ, zamiast Chle­
ba, wydadzą od piątku 7 b. m, konsumy i sklepy 
rejonowe po 75 dkg. na osobę, w cerne po 7 K 
50 h, t. j. 5 mk. 25 fen., za odłączeniem 78 odcinka 
starej legifrvraaevi zbiorowej.

CENA ZIEMNIAKÓW. Miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne zawiadamia, że cena ziemniaków, sprzeda­
wanych w kramach miejskioli, wynosi 3 K 50 h 
za 1 kg.

ZIEMNIAKI DO SADZENIA. Magistrat zawia­
damia. że w miarę zapasów, miejskie Biuro apro- 
wizacyjne (id. Poselska) wydaje ziemniaki do sa­
dzenia rolnikom i dzierżawcom parcel prywatnych, 
którzy swego czasu zgłosili zapotrzebowanie w 
wydziale 1IT c. magistratu.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 

SAKRAMENTU odprawioną, zostanie wa czwar­
tek 6 b. m. o ogdz. 8 w kościele Felicjanek.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .

refektarzu Franciszkańskim dała wyraz przeko­
naniu i w i orz o, iż „to św. Stanisław wyblagał 
nam wobicść; a jeszcze wyhlaga i to, by wszyst 
kię dYeci Polski pod jednym znalazły się da- 
chem“.

Orędzie arcypasterskie na ten moment zwta-

pokojem. Czerwona gwsrdya zamierza, zda­
niom prasy niemieckiej, w najbliższym czasie 

Według wiadomości urzędowych z Pragi, ^ wołać Postan ie. Poszczególne kopalnie za- 
definitywny wynik wyborów do Izby posiów 
Sejmu w Pradze przedstawia się następująco- 
na czesko-klerykalne stronnictwo ludowo przy-

j żądały odpowiedniej ochrony, 

i PRZYJĘCIE

: padło 21 mandatów, na czeskich narodowych 
i demokratów — 19, słowackie klerykalne stron- 
laiictwo ludowe (partya ks Hliuki) — 12, sio-

ea uwagę, gdy nie bez trafnej alluzyi do chwili 
obecnej przypomina, iż „czcili królowie nasi

POSŁA NIEMIECKIEGO PRZY 
WATYKANIE.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Poseł nfciuierkl 
przy Watykanie, von B e r g e n ,  wręczy! Pa­
pieżowi pismo uwierzytelniające i podkreślił 
lojalne poparcie rządu niemieckiego w dąże­
niach Ojca św. o przywrócenie zasady sprawie­
dliwości.

ważkie stronnictwo Szrobara —12, na niemie­
ckie stronnictwo chrześcijańsko-społeczne — 10, 

świętego Polski Patrona i po koronacji do gro- \ niemieckich chrześcijańsko-spo- ,
bu Jogo śpieszyli’1. Tak jest, po korouacyi! Naj- .łe.caa? cf . T  5’ “  “ f f *  “ oyabstow -  <4,1
jaśircjsza Rzeczpospolita w oczach neszweb i i  n!eT" !e.C,j lch soc^ th demokratów -  31, w ę-j----------------------------   —

15' " - , S r - V ° ' ? S ™ , o d o ^ < n 4 aS r:L j W i a d o m o ś e i  g o s p o d a r c z e .
-  my Ł rtta  JegoąM da i po toj t o- ; FRANCUS KI  NARODOWY KOMITET 2T0-
ronacyi śpieszmy do grobu św. Stanisława, b y ; ^  sir0nnictwa
błogosławieństwo uprosić dla toj korony, b y , "
wzrastała w mądrości i łasco u Bogp, i u ludzi! 
Mądrości bowiem i łaski — tych nam najbar­
dziej potrzeba „niebieskich auxiliów“.

Ks. Dr. Jan Korzonkiewicz.

ŻOWY odbył w ubiegłym tygodniu w Paryżu 
jinauguracyjne posiedzenie. Przewodniczy? mi- 

Wsrod posłów jest: 51 Czechów 48 Sło; . ^  rol£ ctw*  piacard. Sekretarz generalny
Węgrów. Z ogornej |KwnUetu zlożył Fpra~orf!*Mc z obecnego sir , 

jiiu rolnictwa wc Framyi. W tym roku będzie 
.uprawionych 4,800.000 hektarów ziemi, przed 
j wojną zaś uprawianych było 6 i pół miiicna

liczby posłów 281 należy do stronraictw mie­
szczańskich — 145, a do stronnictw socyali- 
stycznych — 136 posłów.

2  teatrów krakowskich.
Z TEATRU „BAGATELA komunikują: Premie­

rą najnowszą będzie najnowsza koinedya Flersa 
i Cai!łaveta p. t. „Zakochani11, w tłumaczeniu Wło­
dzimierza Perzyńshiego.

; e i t  t o

dilira 
1' ( ł a g o d n a

iskata kapitały
łab oszczetincści

Repertuar teatru miej. im. J .  Słowackiego.
Środa 5 b. m.: „P. Chorążyna1* Krzywoszew- 

skiego.
Czwartek 6 b. m.: ..Ciemne siły“ Grabińskiego. 
Piątek 7 b. m.: „Lilia Wencda11 Słowackiego.

Rep- - nńejskiesro teatru powszechnego.
Środa 5 b. m.: „Róża Stambułu*1.
Czwartek 6 b. m.: „Krakowiacy i górale**. 
Piątek 7 b. nu: „Kwiat paproci**.

gatełł**.

M a s z a  o f e n z y w a .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- skwy. Trockij oświadcza w „Izwiestiach”, że 

neralnego z dnia 4 maja: obecnie musi się rozpocząć nieubłagana walka
W dniu wczorajszym, oprócz lokalnych starć, przeciw Polsce, która to walka ureguluje de- 

nie zaszło nic znaczniejszego. finitywnie los obu państw. Do zaniepokojenia,
Nasza, akcya na Ukrainie postępuje w dal- zdaniem Trockiego, niema powodu. Stwierdza 

szysr ciągu pomyślnie. on, że jest ubolewania godne, że armie pracy
Na odcinku Dźwiuy utarczki wywiadów- bęlą musiały znów być zamienione na armie 

czych oddziałów.
Na reszcie frontu położenie niezmienione.
Warszawa. (Telefonom). Pogłoski o zdoby-

j hektarów. 'Celem wzmożenia wydajności zie- 
będą zastosowano rożnego gatunku sztr.cz- 
nawozy, wypraktykowane przsz znawców

chi Kijowa okazały się przedwczesnemu. Na

walczące.
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska*1 donosi 

od swojego korespondenta wo-jennego: Niektó­
re dzienniki we Lwowie doniosły o zajęcia

0bli§8cyarai Pożyczek
jak  gotów ką

m i Ż M  z ł o ż y ć  k a u c y ę
w  i n i y t u e y i  i z b o w e j ,
zataplsuzyć kapitał małoletnich.

G M I p ^ e  P o ż y c z e k
msam  w  k a ż d e j  d w i  

z a s t a w i ć

o t r z y m a ć

§ 8 %  k a p it e li]

Repertuar „B
Środa 5 b. m.: „Jastrząb**.
Czwartek C b. nu: „Jastrząb**.
P ią t e k  7 b. m.: „ Ja s trz ą b ** .

Repertuar teatru „Nowości**.
Środa 4 maja: „Sybilla**. -

0 „ U M s f e s f c i e  a « x i ! ś a “ .
Książę-Biskup krakowski w osobnem orędziu 

z dnia 20 kwietnia b. r. zwraca s''ę do Ducho­
wieństwa i Wiernych ze słowami zachęty do 
szczególnie w tym roku intensywnego udziału koncentracyo 
w uroczystościach ku czci św. Stanisława Bi- ] południowym 
skupa i Męczennika, pcyncypalucgo Dy.ecezyi 
i Korony Polskiej Patrona.

Nic trudno zaiste odgadnąć pobudki i zamia- 
! ry Arcypastcrza. Trzobaby bowiem nie umieć 
patrzeć na świat, żeby nie widzieć, iż ludziom 
, oczu niemal patrzy duże przemęczenie i tę­

sknota za ukojeniem „nerwów*’, smaganych bi­
czem wydarzeń, co z zawrotną szybkością prze­
walają się ponad nas ze mi glorwami. Któż z nas 
nie pragnąłby, jeżeli już nie wstrzymać w sza­
lonym obrocie wimjąee koło wrażeń, przeżyć 
i zjawisk, to przynajmniej znab ść ów Archi- 
medesowy punkt oparcia, i wznieść się na ja ­
kiś poziom, z którego mógłby ujrzeć jakąś syn­
tezę tych oryentacyj, prądów, lu&rimków, pTO- 
gramów. które w niesamowitej pogoni za sobą 
kłębią się jak mgławico potworne, zasłaniając 
widok, nie zostawiając czasu na, refleksye, ua 
wytchnienie. Pragnienie to odczuwa zarówno 
udręczony umysł, jak i niespokojne serce, któ­
re też dąży do syntezy.... I  właśnie wtouy do­
brze jest człowiekowi, jeżeli może „wstąpić na 
górę, aby się modlił** (Luk. 9, 28). Tam bowiem 
jeszcze najprędzej wraca zagrożona równowa-

S i M r y i ą i c i e ! !!
Ta  r»ietylko

Wisz a k w ią ze k  obywatelski,
IcCZ 14i8

< fefeire z r o z w a n y  Interes!

froncie ukraińskim toczą się zacięte walki, bo przez nasze wojska Kijowa. W tych niepraw 
bolszewicy stawiają gwałtowny opór. W ka- j-dziwych wiadomościach podano nawet, że Ki- 
ż iym razie ofenzywa polska rozwija się w dal- j jów został zajęty 30 kwietnia. Wiadomość ta 
szym e-ącu ciomyślnin. jest nieprawdziwa i dowolnie wymyślona. Tru-

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. dno bowiem na chwilę przypuścić, by nasze 
donosi z Londynu: „Times" przypisują ostat- wojska mogły w przeciągu kilku dni zająć ol- 
niej polskiej ofenzywit v,’ielkit znaczenie i są- br/ynue tereny, toczyć walki i obsadzać tyły. 
dzą, że wpłynie ona na całe położenie w Emo Pizy posuwaniu się naprzód musi być zacho- 
p;e wschodniej. Dziennik ten wyraża jednak waim ścisła łączność między dywizyajni a ty- 
zdanie, żc niektóre żądania Polski wobec Rosyi łauii anc.i . Zakładanie telefonów i uruchomie- 
były przesadne. ni,. )‘Lnh kolejowych przy największej sprawno-

Pąryż. P. A. T. „Petit Parisicin,** pisze o Osta- ści nie odbywa się w kilku godznach. Wszyst-* 
tniej ofenzywie polskiej: Annia, polska ped do- ko to przemawia przeciwko możliwości zajęcia 
wództwem Piłsudskiego stanęła pod Kijowem. Kijowa w ostatnich diraeh. Podnieść też nałc- 
Jost to następstwem zerwania układów przez ży, ż<i nasze naczelne dowództwo nie ukrywa- 
Rosyę o Borysów. Piłsudski skonstatował loby faktu zajęcia Kijowa ł natychmiast poda- 

wojsk sowieckich na odcinku luby gu do wiadomości ogółu, 
i zdecydował się podjąć in:cya- Lwów. P. A. T. „Wpered** donosi, że nkraiń- 

tvw'ę i zapewnił sobie współdziałanie Petlufy. ska armia, pod dowództwem gen. Pa w le n  k i, 
Jego front rozciąga się od Prypeci do Dniestru,' rozpoczęła akcyę na tyłach arnńi bolszewickiej, 
a osiągnął tem tak  siłne stanowisko, że cała i Opcracya-wojskowa gen. Pawlenki odbywa się 
ludność stanęła przeciw bolszewikom. ina rozkaz głównego atamana P e t l u r y .

Wiedeń. P. A. T. Radio Biura keuesp. z Mo-!

Wyjazd polskich ministrów do gdańska.
Warszawa. (Tolefonean). Ministrowie-: 

Dr B a r t e l  (koleje), K ę d z i o r  (roboty pu­
bliczne), O l s z  e.w.s.k.i (przemysł i handel) 
i Ś l i w i ń s k i  ( aprowkacya) wyjechali 4 b. 
m. do G d a ń^.k a w sprawach gospodarczych 
i aprowizacyjnyeh. Wraz z ministrami wyje- 
cliali delegaci komisji aprowizacyjnej i prze­
mysłowej, oraz przedstawiciele klubów.

dednurazewa danina majątkowa 
w Polsce. v

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu 
wniosło do Rady ministrów projekt ustawy,

a, tam roz-paionc ezoio można ocntoazic po- j
cnie pożyczki długoterininowej uwolnieriie od 
przyszłej jednorazowej daniny majątkowej. 
Tę daninę będzie musiało przeprowadzić pań­
stwo polskie dl?, uporządkowania swoich fi­
nansów, jak to -czynią inne państwa.

Wysokość tej daniny, która w każdym razie 
obejmie wszystkie postacie majątków rucho­
mych I nieruchomych, nie jeat jeszcze dosta­
tecznie ustaloną, gdyż zależy ona w ziaac-znej 
mierze od wyniku wszczętej obecnie akcyi po­
życzkowej. Uwolnienie pożyczki długotermino­
wej cd tej daniny, z którego nic będzie korzy-

................................  , . . .  sta* żaden inny* rodzaj majątkn, jest przywi-
scicżki, Wionące na gorę modlitwy, to nechze j ].0j sm> ht5 ry lokatę tej pożyczce wszelkich roz- 
„wstępuje —  przed kim zaś może zatarły się porządzałuych zasobów czyni r 
już, ten je łatwo odnajdzie, bo wystarczy po­
zwolić się unieść fali ludzkiej...

Ale na górę modlitwy wstępuje się nie po 
same tylko nastroje wyzwoleńcze, lecz tam try­
skają także źródła zbawczy-ch mocy. Ewangelia

tam rozpalono czoło można ochłodzić po- j przyznający obligacyom rozchwytywanej obe- 
wiewoin od „wzgórz wiekuistych**, tam w „słu - 
sznej odległości** od przeżyć własnych i wy- 

przedstawiapadli ów zewnętrznych wszystko 
s'ę oczom wo właściwej perspektywie, bo „sub 
spocie aetemitatis’*, tam szarpano serce zaczy­
na znowu bić normalnym rytmom, bo spływa 
na nie coś ze spokoju, który mieszka w łonie 
Boga —  od wieków szczęśliwego...

Dobrze tedy, że skołatanym umysłom i ser­
com wskazano górę modlitwy jako miejsce, 
gdzie mogą „znałeść odpoeztiianie duszom swo­
im" (Mat. 11, 29).

Jeżeli zatem przed kim nie zatarły się jeszcze

wyjątkowo ko­
rzystną.

ZejijisSiny nl&miecJus siad Warszawą.
Vrarssawa. (Telefonem). W niedzielę 2 b m.

przecie sili się prawdziwie, by w nas weprzeć | funkeyonaryusze policyi stwierdzili, że około 
przekonanie, że modlitwa w ręku naszym stać i godz. 9 i pól wiecz. w kierunku od zachodu 
się moż.e potęgą, z którą niebiosa pragną się na wschód przelatywało nad Warszawą 7 Zep-
iiczyć. „Czegobyśmykołwiek żądali...**

I  znowu przyzna każdy, że tej „mocy z wy­
sokości*’ obecnie bardzo nam potrzeba. Polak

pełinów niemieckich, z których 6 szybowało w 
grupie, a siódmy w pownein oddaleniu z tyłu. 

Jest to pogwałcenie traktatu wersalskiego,
ma to do siebie, że z wrogiem, zwłaszcza na ■ który wyraźnie zakazuje komunikacyi aero- 
połu bitwy, o wiele świetniej umie się uporać, nautycznej bez poprzedniego zawarcia kon- 
aniżoli ze — samym sobą. Be co jak co, ale blójwo-r.cyi z odnośnem państwem, 
się Polak umie jak mało kto. Natomiast gdy 
idzie o walkę ze swojemi wadami, ze swoją ła­
twowiernością i nieprzczorną potulnością, O wy

dlllg

Zdaję się nio ulegać wątpliwości, te Zeppe­
liny te zdążały do Rosyi, wioząc oficerów szta­
bowych do armii bolszewickiej, która w osta- 

zyskanie powodzeń orężnych, o powojenne i t.nich dniach ponosi tak dotkliwe klęski We- 
„okopanic** się, o budowę i utrwalenie swego 
domu, gdy chodzi o sprawy, w których nie wy­
starcza ani rycerski animusz, ani brawura, lecz 
potrzeba zimnej rozwagi, wytrwałości i zgody, 
to Polak bez onych niebieskich ausiliów rady 
sobie jakoś dać nie umie. Na szczęście Polak

zdania fachowców, 7 Zeppelinów może 
przewieźć około 270 osób.

Wybory na Pomorzu.
Toruń. P. A- T. Wybory do Sejmu ustawo-

nie ma powodu skarżyć się, że mu o te auxi!ia dawezego odbyły się spokojnie. Główna korni- 
trudno. Cały bowiem świetny orszak naszych ,sya wyborcza w G r u d z i ą d z u  nie ukońezy- 
braci i sióstr stoi przed tronem Bożym, by orę- ła jeszcze obliczenia głosów, wynik będzie pra- 
dowaó za nami. Na czele tych naszych „przy- wdopodobnie dopiero jutro wiadomy, 
jaciół Bożych** święty Stanisław Biskup. Wedle nieofic-yalnych obliczeń, glosowało

Z dziwną zaiste ufnością ounosib się do Nic- w T o r u n i u  około 80 procent wyborców,

z czego na listę narodowego stronnictwa robo­
tników wypadło 5290 głosów, na listę niemiecką 
4651, na listę Związku ludowo-narodowego 
1514, na listę niemieckiego een.tnm. 270, na 
listę polskiego stronnictwa ludc-wogo 9, pol­
skiej partyi socjalistycznej 1407, stronnictwa 
ehrześcijańsko-ludowego 9 stronnictwa miesz­
czańskiego 1611, narodowego stronnictwa ro­
botniczego o kierunku wyraźnie katolickim 
109, nieważnych głosów oddano 86.

W okręgu II G r u d z i ą d z a  przedstawia słę 
sytuac-ya wyborcza według obliczeń nieoficjal­
nych w ten sposób, że narodowemu stronniotmu 
robotników przypadnie 5 lub 6 mandatów, 
Niemcom 3, Związkowi ludowo-narodowemu 
2, reszta stronnictw nio wchodzi w rachubę.

Poznań. P. A. T. „Kurycr Poznański** dono­
si z Grudziądza: O godz. 4 i pół rano był zna­
ny następujący wynik wyborów: Ogółem od­
dano 71.122 głosów, z tego 49.100 potekieh, 
22.022 niemieckich. Lista Nar. Rob. zyakała 
33.000, Zw. Lud. nicm. 16.000 głosów, Zw. 
Lud. Nar. 100 gk, Niem. partwa soc. dem. 5000, 
lista P. P. S. 550, Str. Cbrzcść Lud. 1080, Nar. 
Str. enrześć. leat. 200.

Kościół katolicki zsjtjty przez husytów.
Cieszyn. (Telefonem). Bojówki czeskie, w

porozumieniu z ko misy ą administracyjną cze­
ską, zajęły kościd? iuitolicki w Rycfcwaklzic na
rzecz czeskich husytów. Przedtem usunięto z 
probostwa proboszcza, obecnie wypędzono wi­
karego. Niesłychany ten gwałt wywołał wśród 
ludności polskiej niedające się opisać obu­
rzenie,

0  POWOŁANIE AMERYKANÓW DO KOMI-
SYI PLEBISCYTOWEJ NA SPISZU.

Warszawa. (Telefonem). Bo Warszawy przy­
była delcgacya spisko- orawska, Dy rząd inter­
weniował u posła amerykańskiego w sprawie 
powołania przedstawiciela Stanów Zjednoczo­
nych do międzynarodowoj komisyi plebiscyto­
wej w myśl przepisów traktatu pokojowego.

PRZYWRÓCENIE „BUERGERWEHRTJ*
W CIESZYNSKIEM.

Warszawa. (Telefonem). Osoby, przybyłe 
z C i e s z y n a ,  donoszą, że międzynarodowa 
Komisja plebiscytowa zamierza przywrócić 
osławioną niemiecką „Biirgerwear", którą
rozwiązano po ostatnich ekscesach niemieckich
1 demonstracyach przeciw wymianie koron na 
marki

m:, 
ne
rolnych.

BETPGĆREDNIŁ WAGCNY KRAKÓW—RABŁA.
Dyrulcoya kolei państwowych w KTakowic -zar ;a- 
(lamia, że 7. dniem 1 maja b. r. wprowadzono bieg 
br-.pośredaicli wagonów Kraków—Rabka p./.y po­
ciągach pospiesznych Nr. 6101, ora/, kr. 61'*2, 
nraćhumiająe jednocześnie z tymi wagonami po­
ciągi Nr. 1201. 1?52. oraz Nr. 1251. lf-2  na od­
cinku Chabówka—Rabka, z powrotem.

W Y K A Z  S fE Ł D Y  Y/ K F A '^ 0 V/iE*
z ćnia 4 maja 1920 r. l ni.
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KURSA DEWIZ.
Wiedeń. P. A. T. Notowania giełdy z dnia 4 

b. m. Renta majowa 96.50, austryacka renta 
koronowa 91.75, Renta lutowa 06.75, Węgier­
ska renta koronowa 120.50, Losy tureckie 19r0, 
Priorytety kolei południowej 1095, Kolej pół­
nocna 1250, Kolej lwowako-czerniowska 1930, 
Koleje austryackie 4460, Koleje pciud/iowa 
609, Alpiny 4240, Towarzystwo górniczo- 
hutnicze 10.000, Krupp 1469, Huta Poldi 2880, 
Praskie Towarzystwo żelaza 7770, Rima 3545, 
Scoda 2820, Zieleniewski 1576, Apollo SCOO, 
Fanto 1640O, Gałic. Karpaty 11160, Galicy* 
14700.

Zurych. P. A. T Kursa początkowa. Dewiza 
na Berlin 995, Praga 880, Budapeszt 245, Wie­
deń 275, austryackie korony stemplowane 295.

Ł J Ł N E .

SALO ii O Z iE i 8 Z M I
f t B M Ó W ,  i m .  JA M A  3 .

Telefon Kr 2.

poleca obrazy i rzeźby najwy­
bitniejszych m' tr ów polskich 

po cenach uniarkowanych.

B5a2a2aeŁaKHaara2r.Lfl

J E R Z Y  C A S P A R Y
ppor. Dow Platanu Sziabowc-̂ o Źamłareuryl 

PeKm j Irow. VI. Armii,
zmarł 22 kwietnia 1920 w 23 roku życia. 
Pogrzeb odbył się w Konyczyńcach dnia 

24 kw ietnia b. r.
K M O iS ^ T W O

odbędzie się 8 maja b. r. o goriz. 10 rano 
w kościele OO. Kapucynów v,r Krakowie, 
m ciem Krewnych, urzyjaciół i Znajomych 

zawiadamiają Ojciec i Brat.

Sytuacja w zagłąiiiu HnSr niepewna.
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Położnie w re­

jonie Rubr obserwuje ogół obywatelstwa z nie-

ka żde go  dobrego obyv/at?!a Je st

subskrybować pożyczkę pelską
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A r w  t

B U J N E  C H W A S T Y . !
‘ herce isx«(i'HU-l, txyT»lętał tylko jogo us4ą»»oś4.

włas^ozajóAiiił dzisiejszy jogo przyjazd,gdyż.

K PO W lESC.

Zytobicki naprawdę wstydził się dać konia 
itydowi; co powie służba, parobcy, a najw a­
żniejsze, jak  żona będzie się zapatrywała na

przysługę żydowi? Nie! Już lepiej zapła 
cić chłopskiej furmance i niech go odwiezie 
Odpowiedział też gn^erznie, ale stanow&zo:

—  W szystkie konie są w  robocie, nie ino- 
'gę dać, mimo dobrych chęci.

— Jak to  wszystkie? Ja  by ł teraz na fol 
warku, tam stoją konie dla rządcy i kluczni­
cy. one nic nie robią. Czy nio irogę pojechać 
tymi końmi?

—  Te konie są potrzebne... ale ostatecznie 
Łapłacę furmankę ze wsi.

—  J a  już szukał, niema żadnej. Wszyscy 
chłopi z żonamij z dziećmi na burakach. Ja  
myślał, że dostanę bałagułę, ale oni poje­
chali na jarmark do Winnicy. A ja  mam bar 
dzo ważny interes, ba-dzo pilny w Berdyczo­
wie.

—  To trudno, nie mogę.
—  Proszę pana. — zniżył głos Mojoze, — 

czy ja  na piorwsze słowo nie dał tysiąc ru­
bli w Niemirowie? Czy ja  uie zapłacił rzetel­
nie za. pszenicę? Ozy ja  wziął procent, za 
pszenicę, co je  brakowało do pięciu wago­
nów? A teraz kbo przyjechał z pieniędzmi? 
Nu, dlaczego pan nie chce mnie odesłać?

Zgłobioki na razie zapomniał, że Mojszc 
na tych wyliczonych przysługach zawsze do-

potrzobował tych pieniędzy, uległ też proś 
We żyda?

—  Niech kupiec zaczeka w miasteczku 
u Srula, przyszłe konie, ale zapowiadam, że 
to pierwszy i ostatni raz.

—  Niecłi i tak będzie. J a  bardzo dziękuję 
za konie. J a  zaczekam u Srula, a niech on 
przyjedzte wcześnie przed zachodem słońca, 
to on wcześnie wróci do robol y.

M-ojsze, dumny swem powodzeniem, poże­
gnał sic i wyszedł. Psów nie obawiał się, bo 
Zgłobioki na prośbę kupców trzymał prz.ez 
dzień psy na uwięzi.

Zgłobioki umyślił w sekrecie przed żoną 
i w nieobecności służby folwarcznej, zajętej 
w polu, posłać dla żyda folwarczne konie 
i bryczkę przeznaczone na potrzeby rządcy 
i klucznicy.

Z wielką powagą szedł MoLsże prz.ez gro­
blę w stronę m iasteozkS a ponieważ był gło­
dny, więc ile razy spojrzał na slaw lekko 
falujący w promieniach słońca, przypomina- 

|ła mu się doskonała ryba, która oczekiwała 
jgo u Srula.

Do idącego przyłączył się Zelig. nflyłWY?. 
którego interosa szły bardzo dobrze, gdyż 

J tej wiosny wiatraki z  no w od u braku w iabów 
, prawie nie pracowały i chłopi przyjeżdżali 
linieć z dalszych stron, co znnisiło ZWign do 
Izwiększenia miarki zboża.

Obywatele miasteczka już wiedzieli o przy­
byciu Apfeldufta, jak  również że on zje obiad 

|u Srula. Zapragnęli dowiedzieć się z ust wiel- 
| kiego kupca, co się dzieje na świecie, i pod 
1 różnymi pozorami ściągali się do Srula.

yłyr. p tt-j po rat wp czasie pwacy przy bura­
kach, n łła  z cłiłopów, chyba ktoś przejezdny 
zajrzał do miasteczka. Kupcy tedy mieli do­
syć caasu na obmyślanie nowych interesów 
i na, zaciąganie potrzebnych iufonnaeyi.

Ody Mojsze jadł obiad, patrycyusze mia­
steczka zgromadzili się w alkierzu, a  nie 
chcąc przeszkadzać jedzącemu rozmawiali 
między solką o bieżących sprawach. Skończył 
nareszcie jeść Mojsze i palcami wydłubywał 
z .zębów resztld potraw, a wówczas poważny 
i pobożny Ber Nudelman spytał:

— Mojsze; co słychać w świecie, z wiel 
ką rolityką?

— Co ma być? Przeklęte goimy, te hull- 
gany rosyjskie namówili rz*id, ażeby naszych 
z całej Bosyi przesiedlić do guberni i prj-.wi- 
śhui^kich. T o  wielka strata, wielka, szkoda, 
nu, ale co robić? Prykaz jest prykaz, i czy 
my nie musimy słuchać?

—  Dlaczego słuchać? —  oburzył się Nu-, 
cłfim! —  czy my nie marny sposobu na tych 
hułiganów?

1 — Nm-him! —  zapalił papierosa Mojszc,—
i ■ /.y tv masz armaty? czy ty masz karabiny? 
jT y  ńi-:«  laskę i parasol, to co ty zrobisz? *J 

- Bóir nas doświadcza, -— rzekł z im- 
1 u■■■.-jzc-z -nicm Ber Nudelman, —  ale On ino : 
I wypuści ze swej opieKi wybranego narodu, 
j —  My to wiemy, —  zaczął Srul szybko,—  
ją le  ten prykaz zepsuje nasz bando!, naszej 
ynteresa. i co poczną ci biedni wy/mańcy? 
bo oni będą robili? Oni są bardzo nieszczę­
śliwi! Tam sic posadzili^, żyli, mieli swoje ; 
interesu wyrobione, a teraz co?

Wszczął- sic wielki lamont, krzvk i wszys­

cy przeklinali gohnów, że tak strasznie 
krzywdzą wybrany naród.

—  Oicho! —  zawołał Mojsze, —  czego wy 
krzyczycie nie dosłuehnwszy koiic-a?

—  Nu, co’ jest? Go się stało? -— zapytano 
z różnych stron.

—  Czy wy wiecie, że to wypędzenie na 
szwch zrobi nam dobrze?

—  Jak  to może być? Mojsze, wy po trze- 
rabujecie żartować 7. cudzego nieszczęścia, 
a przecież to nasi bracia, —  oburzył się 
szczerze Nudelman.

— -  Nu, wy posłuchajcie, —  zaczął tonem 
wyższości Mojsze, —  jak  Nuehim albo Icio 
siedzą na wsi między muzykami, w  oni się 
ich boją i muszą robić &o im każą. bo tak- 
mużyk może ich bić. rabować, spalić... Czy 
ule tak?

—  Co uu gadać? Mojsze ma ręuht?
—  Nu, jak  we wsi będzie stu, albo tysiąc 

X  u < di i m ó vfie ślbo Iciów. czy oni będą się bali 
muzyków? Oni nie będą się bali. ani tych 
z tej wsi. ani z drugiej, ani z, trzeciej. Oni 
będą silili, odważni < te nyjżyki będą ich. słu­
gami. To i co bodzie j::.!*. w pry wiślańskich 
■iti>■<'i ' u-• ■ 11 z.lrera. ; y.?.zjw.\ nasi z ltosyi?

Aj! A j! To lnyl/.i.* doskonale! —  zawo- 
1. 'i ■ m o ■ b u  i. To bonzie nasz kraj, a Po­
laki będą iia-m służyli.

— ..Bois goim isac.lt Adojnoj“, —  zawo­
łał natctycznio Nndoiioan, co znaczy, że Bóg 
skmszy dom niewiernych, na co wszyscy 
'ahęrrcie się zgodzili.

Jak iś czas cieszyli się wszyscy, że złe za­
miary jftsy jild d j hnliganów Pan Bóg obróci 
na fflfeiwtf i wielkość wybranego narodu.

Po tej rozmowie o wielkiej polityce Moj­

sze spytał co się dzieje we dworze oleszyiś- 
|skini? Ze wszystkich stron odezwały się po 
j eieszrjace odpowiedzi, i powstał taki gwar," 
|że Mojsze mało co sb-ę-zał, kazał im tedy 
. uciszyć się i wezwał bankiera, Ozyasza Dis- 
tenfekb, ażeby on opowiedział o te j sprawie.

—  My w miasteczku, —  uśmiechnął się 
tryumfująco bankier, —  wzięli teraz w pacht 
cały folwark w Oleezynie. Srul. wziiął na sier 
bie Kałetowicza i on na tem źle nie wycho­
dzi i nasze miasto także. Jo e l ma pisarza, 
a Duwidel klucznicą, zaś ion.i, ja k  Nuehim,

t Icio, Josel, mają dozorców i starszych parob- 
jków. Dzięki wam. Mojsze. interosa w mieście 
| poprawiły się i chwała Bogu jest z oz g o  
iżyć i ezeiii handlować. Czy wam tegc, Sao 
: dosyć?

—  Co ma być dosyć? —  spojrzał ,po one- 
cny oh, —  to dopiero początek. Trzeba tąjfc 
zrobić, ażeby bez nas nie robił Oleszyn żiał- 
dnego interesu. Ozy on ence sprzedać drze­
wo. ozy słomę, kurę czy krowę, niecli to idzie 
przez nasze ręce, dopiero wtedy ł odzie do­
trze. Ozy ki.o z was był we dworze? Czy ga­
dał ze Zgłobickim. albo z lego zoiujb Ńu, 
nie! Czy on ma faktora z rai aa to.? Także 
nie! I  oo tu ma być dosyci? To jest mało^ 
bardzo mało, to jest nio!

Wszyscy słuchali słów jego bardzo uwa­
żnie, każdy uznawał ich mądrość 'gb-buk :. 
ale napróżno szukali sposobu, ażeby w c:;vn 
wprowadzić jego zbawienne rady.

—  Nu, Mojsze. -v  odezwał się Stul. — 
wypowiedzcie, jak to zrobię?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Nowo otwsrte Biuro! Mewo otwarte Biuro!

W Ł A D Y S Ł A W A  R O P S 3U Z G O
w Krakewtt, prz) ulisy ZwierzzMieeklsJ L. 22 I. p.

jalaliria szybko i rzetcloie, wszelkie prieiyłki koleją 
I w miejscu, w wosech patentowanych, zatrudniając 
wyłącznie persennl Towirzystwa Posłagaczy w Kra­
kowie. Polnca się równieł Szanownej Klienteli Biuru 
ogłoszeń plakatowania, wy.iajmu mieszkań I (klepów, 

po nad ar prtysiępnych cenach. 1449

tą d a jc ie  lyłk o n ajlepszego mydła  
to a le to w eg o  p rzeth iszczo n eg o

„ S P E I K “  -
Z N u lJY K I „M a«N O L M “

» y d ł -  to ł le ta w c : , U U o . c  i . l r r u t ‘‘,  
aE n “ ,  ,HlagMoUa“, ,P c r lD m e r ,| n e “ , „ K a i a . i -  
M a g a n n ."  la w le ra f a c e  80* ,. t t u i e u ,  , u l r ,  do 
sąbtfw  m a r k a  „ E w a " , pasfr; do p od ló] n u r k a

„ E n . “ .

B c| irezea(acy a  n a  J la lu f o l . I Ś ląsk  U le n .:

A. J .  Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

Z d r o w a  S c zy s ta  c e rę
■e-TT -  o trzy m u le  się p r z e z  stałe u żyw a n ie  = -------
Mi DŁf t  M r i ^ r V 7 <f  MYL».» 

■tal da .  igs y | B u W K % i  ■ «  teelstawegj
Mydło „Narcyz-1 sawiera okuło 90y j tłuszczu, odzna­
cza się bezwzględną cz y .t-a icą  sktadaików, jaketeż 
nader inhym capachetn. Paaadta poleca się tejsamej 
yrodukcyi mydło niazrdwnanej jakośłi Lliiswo-misszno, 

jakotek mydła kosmetyczne Nr. 710 .1  Kesmec.
W szędzie do aab ycla . 12Su

W z u r y  1 o f e r t ]  w y s j t a  B a  i j c z e n 'e  o d w r o t n ą  p o c z t ą :

Fabryka wyrobów chemicznych i kosmetycznych „ERZE!" 
B i u r o  sp rz e d a ły  na' Małopolski', 1 Ś ląsk
w Krairowis, ui. Zleiona L. 12. TH f*r. 3177.

F i r m a  „ K r u & y "  w e  L w o w i e
  P a ń s k a  3 . -----------------------------
wysyła w połowie utaja b. r. 1 *fS

8wefcii reprezentapłów do Ameryki
I przyj maje wszelkiego rodzaju zlecenia. — Zał izirnn  
aa zach. Małopolskę przyjmuje filia firm y „K resy**

K r a k 6 « , B lich  6 . I. p .

>■<
Cl.któi
f c t o r z .
Bclcza

„ N e t i y c y i m  p a s t e r s k a 1
k tu rs y  posiadają d ru cie  w yd an ie  „ M e d y c y n y  p a s t e r s k i e j ”  

•w ielebniejszego Bislcups p rze m ysk ie go  Józefa S c b s s ty s n i
u c z a n ,  m o g ą  n a b y ć  D o d a t e k ,  w y d ru k o w an y  w  ro k u  1920 

w  M i i js c u  P iastov .*5m , a  z a w ie r a ją c y  w a ln e  w sk a z ó w k i i  z a ł  
ty c ie n y  i m ed ycy n y  z a  p rz es ia n ie m  4 m a re k  za  eg z e m p la rz .

Drukarnia Tnwarzysiwa „Powściągliweżi 
X4~J . Prac:." •» -Miejscu Piastowem.

P S i l W I Z E J  J M O j C I

DRZEW O
o p a l o w e ,  b u k o w e ,

■łi g w a ra n to w a n e  su ch e  =■
d o s t a r c z a  n a j t a n i e j  h u r t o w n i e  i  d e t a ? h > z n 1 c «

J i s e f  ^ • I k u s i i k i k
Dc ni h a rd lo w y  I przem ysłow y

w  K r a k o w i e ,  u l . S z U k  L . 9 1 .  140b
W łasne składy n a dw orca tow arow ym .
Nb ż ą d a c ie  d o staw a d rzew a z rą b a n eg o  <lo piwnicy,

fczy zaisówicniac]) należytość uiszcza sltj z góry w Ban ka Kn- 
piectw a Polskiego w Krakowie, ni. Pij ars La 1., lub w Kantorze 

własnym przy nl. Szlak 21.
t & k n p n je  s it ; m n t c r y a l  d r z e w n y  .w s z e lk ie g o  r o d z a ja  

1 w  k a i d e j  U o £ d .

m » T  W  najbliższym czasie rotpocznie się t k u  do­
stawa węęlą kamiennego.

„ M U Z Y K A  I  S P I E W “  N r .  5
DOŁĄCZA BEZPŁATNIE SWYM ABONENTOM --.7.. -  DODATEK NUTOWY -------r —

* „ M E N U E T "
K0MP0ZYC7I FR. JARZĘBIŃSKiEGO.

ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M. 3 0 - .

ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA S6. 
Zf sjejłtwo sa Stany Zjednocz me i Amerykę :

PO LISF NEWS AGENCY 2fi NEV>'ARK AVE:\UE _  
JERSY CITY N. J. C

Tcv.'ni*'/" s.v/<>

wypłaca r.a podstawi- uor.wfry WcSnsgo Zgromadzenie aiteyo- 
naryusżów z dnia 2V marca 1&20

r e s z t ę  d y w id e rid y  z a  \ u k re s  a d m in is tr a c y jn y
(od 25 k llg ó  D 18 d j 31 grudnia 1&:9) 

z a  z w r o t e m  k u p o u ó w  N r . 1 i 2  w  w y s o k o ś c i

£ a %%’— md a k e y f.
0  ii* laliczka uth .yjlona w roku 1919 nie była podję'ą wypłaca się kwotę

K> 4 S “— © d  s k e ^ a .
Wypłbtę dywirisnil Jokanujs ke :a Banku w Łańcucie, jak równio! kssy Banku 
Przemysłowsga *! i Króla-twa Galie fi i Lodon.-ryi z , Ks. K s towsklent w° 
LwcwiJ w filiach tag ż Banku w Krakewie, Krośnie, Rzeszowie, Drohobyczu 

I Borysławiu, oraz Towarzystwo Oszczędności i 5 jl cz«k w Di.szynF. 
Łańcut, w kwietn u 1929. IS75

I

onioynę
c*erw«j?r'»- 1**2

d o  s ie w u  o b e c n e g o  p o ł a s i . !
S h r n d  f  _ Sfl S p ó ł ik a

n a s i o n  f  y O i  Q  g  W  f i  z ogr. por.

K raków , Baszłn ihu  1 7 .

F k n n n m i a <L 6wn dla handlu i przemysłu
ff  ^  "  w Krakowie, Bar.aitwakl«go 2.

K u p u je  I s p r z e d a je :
kapustę, fasslą, jroch, kasze, baraki, marchaw, ałoną, 
siane i wszaltle artykuły spaiyWczc.
r i n e ł o r i * 7 e L  ■ Wapro gtuk. badsrSaaa . as^ezew* 
l U g l o I l t d  .  ^ Izdunkael wagsnawych. 

P / r ś Ć m i l l " ! 1 ithw itnlitw e, srai da kemise- 
'  • A j  M U U J  O  ■ wtj -^rzedaży wszelkie tewary, « a -  

jątk. ziemskie, ka mi en iej ,  intaresa 
haadlowo, przemysłowe i i  p. 
kapitał' na Fwpetobscb.

1145

Firma i.  Gcreeki, W. Kucii^rski i Sp.
S*Icr al:eyja:t

Fabryka yyrobćw metsiowycb Kraków-Podgórz* 
przylittie n a S y jitis ia jf z a c ir e g c

ksrespondeiila iiń korespondentkę
o ile możnaś':! sbę samodzlelng ze stenografię i piszpcych 

tlenia na maszynie.
Wiadomość języka metaiezkiego wymagSBa. 

Ogłoszenia osobiste do binra fabryki przed południem.
Z c  w ig lę d u  na IrM n *  *tc-inn'.ti m i.s zk a n l >wp. p!» r .j .z e ń łtw o  m » lą

zA m ieazkali na  P o d g ó rzu  lub  b liż e j Po d g ó rza . 1116

F P R M YZ przepisu prof. Dra lewerskiego

Woda Gorzka „kera(< s>i!S5 i!
zastępuje w zupeiności zagraniezne wody gorzkie.

Do nabyciu  w ap tek ach  1 d ro g tie ry a ch . 1229

Skład główny: A p t e k a  K .  W e s z n f e w s k ie g o
w  K rakow ie, ul. F lo ry a ćsk a  15, telefon  Nr. 31.

Powszechny Bank Kredytowy S. A .
8yaakii.35.Krzysztofery. Oddz i ał  k r a k o ws k i  Łmkil 35,Knyszłefan.

P o le ca  slt\ do p rzep ro w ad zan ia  w szelkich  tra n sa k cy l  
b u ak cw ycb  na n ajk orzystn iejszych  w aru n k ach .

W szczególności przyjmuje do Jslc mjFpszeoo c, rurentowania wkłat ki na książ^cz.i 
errz ne rachunki bieżące, n kutecznia pzzi ieszy na nszelkia mi.ijeca w kraju 

i za granicę, przeprowadza win*utacy° i inkssa dokumentów przewozowych.

=  K A N T O R  W Y M I A N Y  = = = = =  1290

kn p n jc 1 kprzedaje po n ajd o k ład tiu  juzych ku rsach  d ilc a n y c h  popie 17 w ar*  
to fclo w e , w alu ty i d e w izy, w y k o n y w a  Jak nUjlople) z lcecu fa  giełd ow e, 

w ym ien ia k a p a n y  i t  d.
B a n k  p rz y jm u je  ju ż  e b e c n ie  w p ła ty  n a  no we P c ls la c  P c ^ jc z lu  Pr.::C i ro w e  G ^ ro cen ło w o iąe  ja

po B %  od dnia

V  kredytowe i san mejęt- 
.  i .U U I B l D O t  k o w y  firm i os6b. --- ----------

N ajszy b sze  i n ajd o k ład n iejsze  in iu rm acye  d aje  12U

„Costlidcntia**, Biura W y w ia d o w c z e  p o ł ą c z o n y c h
. O rg a ciz a c y i G o sp o d a rcz y ch  i E a n k 6 w p olskich . 

W i r s r a w c ,  S ź t o l n a  10. C en a 1 w j w .: 1 0 -6 0  1 IOJ- 350  M k.

P l a h ł a d
d e n ty s ty c zn y

n a  p r o w i n c y i  s p r z e d a m .  
Zgłoszenia p o d  : 5 6 . 0 0 0  d o  
e d n i a i s t r n c y i  „Głosu Na­

rodu1' 1 -44 J

p g s s a i e y i - i :

O to m a n y  n o w o
w  płótno s ą  do sp rz e d a n ia , 

p rze ra b ia  sią m a te ra c e , o to m a ­
n y , m eble , I na p ro w in cy i.

T a p i c e r  Maryari MIoczko
K r a k ć w ,  ul. ś w .  T e r e s y  4 .

1444N a u c z y c i e l k a
pryMratn#, lat 30 , M im ił s ic  na 
w si d ziew czy n k ą od lat o pi zez  
A iiesiące letn ie  pod przyŁteune-  
mi v /aru iil a mi. Zgłoszenia lis to ­
w n e : W . R a c  mydłka, K rak ów , 

ul. Z a cisz e  14 . 1446

Son: (tiorottaRy
jednopicjirowy o 10 ubi- 
(rioyacli w Nowej wsi do 
s p r z o ć e n i a .  Wiadomość: 
lńuozki 1 0 ,  z.a P a r k i e m  

Krakowskim, isir.G o s p o d y n i
w ś re d -im  w .ck o  w d o w a po  
p o n iu il tr z u  a n a ją c a  się  b l  f o -  
ipodarsiw tL  Lej^Etm 1 m iet­
l i  Im, w yborna k u ch a rk a , p o -  
ra n k u tr  p o .a d y , Z ąlo  n e n ia  do  

A d m tr.iitiacy f p o d  .I le le n a "  
1482

„ P W L A T E f J A ’4
K r a k ó w ,  u i .  I ; r . . - U :  ! 1 0

I1UPN0 i SPRZtDAŻ
m a r e k  p o c z t o  w y  <■'>. u :6

I M  pof G tó fsitt
P e n s y o n a i polski

P O M E R A N I A
w  n a jle p sie m  p o to żen iu  r e d  
m orzem . P f e z ą te k  aezoou  r d  
1 c ie r w c a  1930. Z g to azen ia  do  
15  i >aja p rzyjm u je D row a Q o- 
luchow aka. K rak ó w , G a rn ca , rk a  
L. 2 III -  n a s tę p e m  Z o p p o t  
b e l D rn iig  S B d iira a sc  L .  11 . 

W  czerw  c u  i w rześn iu  cen y  
z n iżo n e . 1447

D e  s p rz e d a n ia
zaraz 7. pierwszej ręki 
d w i e  k a i r f t j i t  co  prey

ruchliwej ulicy. 
Jedna trzechpiętrowa z 
komfortem drnija jedno- 

niętrowa. 1390 
P o śra d n ie .w o  w y k lu czo n e . — 
Z g ło s z c n ia t/lk o  m ię d z y ó — 8 -m ą 
w ieczo rem  1 ;lcp  V P z n «  O giń­

sk iego K a rm e lick r 2rt

S P R A W A
T y g o d n i k ,  s łu żą c y ftd re d zjn iu  n a ró d jw o m u  

w  duchu k a to lic k im .
NAJTAŃSZE PIS^O  DLA FHEŁIGENtWl

pod rc d ~ ..e y ą  K s.ed ka p o s ła  D ra K u im lf id *  
I n tO R tu n sk łe g o .

W p c h e d z i  w  W a r u n r i a  c o  p i ą t e k .
Zńwim>.:. 

sejm ow a iiisu, piaz paiłów 
Krowcke poSił-ca na „ .  wybtawch aełflzhte. 
Kraniki £ zycJo b l e l e ^ g *  yian p ic  sfjira., 
Kronikę e h e ., jn.łczaą junt pmz tlen jwłji.

Bagnty meteryał publice styczny. ■'
»  l::.S '.j'n i 'V ia  śrz f ..C ia p stw a  S t ń ł m e ,  ea>a- 
« « " 7 ' iiio rto m ag aala  e u u ]  j d m M s Ł .  *  « C);

od  In terp elacy l i ć jm o i  r  'eh. s
O b ceae  p o ło łc n lc  s  i t l u m i k ,  ■>. 

r r o n a a te r a ł i  k w a -ta ln o  If lk o  za m a t U .
W ojedynosy n n c  t r i ;  i r a r k . .  1135

H sjtnle' w brs„umeracle. -f
P tia tf lu  pfłnnmenlą ło  Akiakabbmcrl: W stduwa, Wi’ u  n 
» .  2, Allio wplac»6 w nsjblitsrrełi nrsądąch n u t i  jyi-:. n» rT  
ean «k  w Poezteirsj KmIs OEzen>dno>»> w W s rm  Xr. 83. 
Offonenia pnjjmoja Broi > Ojł< m ńT ow . Ake. .Re3.ina..PoI«ka« 
O n tn ls w W e rm a l* , Juna 10. Oddzie ule1., i. &ods 1 m i '  
Tin*: w Fton*Binpl.Mardnkow>kńf* w Gdnt«ku PfefferWądt I; 
w Krakowie, Ol. B.awkowaka SO; we Lwowie, ol. DłuroWa Ul!

il  W S Z Y S T K I E  p a n f e

J^ZEF lA ^ ^ K A , Kraków. Fioryańska 24 .
tSIŁY niĘSKIE). l i . (li

C z a s o p is m e  S d r n ic z a  -  Hut? i^ ze
jest wraz z dwutygodniowym ^datkiem

C z s s o p l s M O  P-J i i f U w e
jeoraym  w PoNcc organem poświęconym uprawónE 
g ó r n i c z e g o ,  b u t n l c z e g e  1 n e l i s w e g e  praa- 
mysłu eraz związanym z hi™ § zlęiiam wiedzy ł.tec»aii£L
F n t  tip ra iu  ro czna  M k . C 0 , z s s z y ł  p s js u y n c r f

Biuro Redakcyi I Administracyi:
w ziw ie, Bielańska 1? , v  Krśkow ie^  

J a g i e l l o ń s k ą  5 .
Konto P. K. O. Nr. 141.049. /r 1147i

P n ię ta ! my o żołnierzu polskim!

Kapelusze słomkowe i tyczKowe
d l a  d z i e c i  I d e r o s l y c h  sprzedaje hartownie

Syndykat Koszykarski ki-»ł« , riSa& Jkjss
detailicznib prx> ul. Gołębiej L. 14 parter. 1333

K r o j u  I  s z y e t a  _
wyuozan. nn iaklanm ij Pwne I psnienk! nawet zapetati. 
z azyciem nlecbsznine. K u r s  obejmujący rsowanTO,
modeiowsnie i rzycie rozpocznie t'ą 4  m a ja  r  tai. 
S z k o ł a  k r o j u  S s z y e lz . J ó z c f l a a f 1 B i n g a  : [1 .

W y l:o n u ]e  J if j ló w n io j f r n n y  w ed ług m .ó,ry. .S u i

 —  -

Ju ż wyszło ,.S'jji!eRie!!tum“
I «  Dra I. Lubelskiego do dzieła „Ca set conadiMUae"' 
Y. ten sposób dzieło , Casus conscientiae* wraz z .Sti-., 
pn nnatum- jest jedynym dziełem karu stycznem, uwzgfę- 
dnlającym falc laszr f olskie Ąt:-sroki jak i nowe pra.vM, 
kościelne. Krrtyka mrifcowa, i :■■■■. ;-.oIsa» jak i sagianicctnŁ 

przyjęta je z bard: > ./> ii/em uznanieni.
Cena całego dzieła £5 marerś̂ etna samego .Snpljm ea- 

tum H marki. 3 1 “5
Błówny skład w krisie.ni J Ó ^ a . a  P i s z a  w Tarnowie.

iiia s e z o a  w iu s s im y  f
P rz y jm a jo  d a  p r z e r a b ia n ia  

ł d o  p rzefoson ow raw ia

' K A P E I U S Z E
s ł o m b o w c  m ę s k i e ,  d a m s k ie  I d z ie c in n e

wftdług najBOwaeych fu n iw  wykananie szybki* i doklndne

P S O  r »  W I L K ,  L ia p ttlu s z n ik
w  K r a k o w i e ,  uR  B e a z ł o w c  L  1 C , p a r t e r .

Nakładeno Wydawnictwa „Dłesn Narodu" 8a. « oprraniezoną odpowiedzialnością. <-* Dedaktor odDOwiedzialny: Karol K o l e k t a .  -— Driilrarou ^(rloau N ajołu11 w Krakowie, jio-i ZAnadoiu R. Fuzka


